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1  M a r k a .

Rząd przygotował notę do Roj yi
^ o ta  p o& 9 jaw «  d la  fioiswi j-s.ł gototfwssi

W ARSZA W A. (P at.) .G azeta  W arszaw ska*  
P°dajc- M inister P atek  u d z ie la ł w spół p racow n i- 

01,1 p ism  w arszaw sk ich  w yjaśn ień  w sp raw ie  
j^ftraktacyi p okojow ych  z rządem  so w ietó w . 

? rozb iciu  k o n tro fen zy w y  rosyjskiej na Ukrai- 
7 e b y liśm y  go low i, p ow ołu jąc  się na dek lara-  
w prezydenta m in istrów  p od jąć in icy a ty w ę  we 

'''•iiowicniu rok ow ań . T ym czasem  Rosy a rpzpo- 
?ęla o fen zyw ę, która na czas pew ien  m oże  

'^ r a iiż o w a ć  m oje za m ia iy . O fenzyw ę ob ecn ą  
'®s h,zj/m am y i pod tym  ro/g ięd em  rząd  n a sz  
I CiTio ża d n ych  obaro. Nota jednak je s t  gotow a  

zeframy ch w ili, tr Atórej b ęd ziem y  m ogli ją  
'm ła e .  P o lsk a  r  e czyn i Boarunkórn pokojo*  
J îfch n ależn ym i od w ypadku rezu lta tów  na po-
i ® 8l(tJ, gdyż zasady p od staw  p ok ojow ych  ze 

^•jany P o lsk i zo sta ły  n iezm ien ion e , a lb ow iem  
w zw y c ięstw ie  oręża szuka P o lsk a  argu m en -dip

'ó"  d la  u /.a sa d n ic n ia  R h  s łu sz n o śc i.

W ARSZA W A. 27. m aja (Tei. w ł.)  K lub V. 
P. S po o trzym an iu  w iad om ości o ośw iad cze­
n iu  P atk a  w sp raw ie pokoju p rzeprow adził d y ­
s k u s ję  i .u c h w a lił w y sia ć  d elegacyę do Belw e  
deru fila zasięgn ięc ia  in foR riacyi.

W jn u r z e n ia  m in istra  P alka m uszą n asuw ać  
rozm aite i-aHeksye J eże li teraz w m o m en c ie  
o fen zy w y  b olszew ick iej rząd nie kw api się z 
w y sła n iem  n oty , to d laczego m e w y sła ł jej no 
zd ob yciu  K ijowa, k ied y  P olska s la ia  u szczytu  
sw y ch  zw ycięstw  V.R,.-zuital jest len , że nota  jest  
g otow a  i ioży.

S łu szn ie  p od n osi , R ob otn ik " , że ja k  m in. 
P atek  o św ia d cz y ł — w aru nk i p okojow e nie, za­
leżą od ch w ilo w ej sy iu a ey i w ojennej, 10 każdy  
m om en t jest od p ow ied n i d s  ich  pt zed łożem a.

l a c j i

Nowy rząd czeski.
'  P r a g a ,  26 m aja (Cz. fi. Pr.) G abinet czeski 

konstytuował! się d efin ityy  n ie . P rezyd en tem  m i- 
^ st io w  T u sar . S p raw y w ew n , S veh la  ; zew n ę-  
.•■żne — Benesz ; skarb  —  E n g lisz ; zd row orność  

UDilikacya —  S zso b a r , poczta — Stanek  ; o. 
Jyeke spoteczDa —  W in ter ; o św iata  — Haber* 
^ an n  ; koleje —  S tr ib rn y ; sp ra w ied liw o ść  —  
‘ e'ssn er: rob oty  p u b liczn e —  Y rb eu sky ; h a n  
.  '— S o n n ta g ; ap row izacya  —  J o h a n is ;  upra-

roli — Praszek , m in istrow ie bez nortfeli —  
erer (dla S łu w a czy zn y i i H otover

Czytanie projektu konstytucy;.
W ARSZAW A (P at.) K om isya k on sty tu cyjn a  

pod p rzew od n ictw em  p osła  Rataja w  ob ecn ośc i 
podsekretarza , stanu  W rób lew sk iego , p rzystąp iła  
do trzeciego czy tan ia  projektu u staw y k oasty -  
tu«yjaej. Przyjęto rozd zia ł p ierw szy pod n agłów  
kiem : „h zeczn osp o lu a" . Art. U normują&y dwu  
Szbow ość w ła d zy  u staw od aw czej p rzejęty  z o ­
s ta ł  14 g ło sa m i przeciw  11 P rzec iw  tej uchma 
le  za ło ż y li ootum  sep aratu m  lu dow cy w sz y s t  
kich od cien i, s o e y a liś c i i fflZR P rzy sią p io n o  
n astęp n ie  do drugiego czytan ia  H. rozdzia łu , 
trak tu jącego  o w ład zy  ustaw od aw czej.

X V I l * ł j  K o n g r e s  1 . P. S .
PIĄTY DZIEŃ OBRAD

W
SPR A W Y  ORGANIZACYJNE.

^  • ostatnim  dniu Zjazdu obradow ano naa 
ołąranizacyinemi 

^  'n w . P r a u s s o w a  przew odnicząca W ydzia- 
Tj ,.r nairsow ego C. K. W ., odczytała  sp  a wo z da nie 
>, i p rzedłożyła  oudżet na ro,; przyszły.

rów n ocześn ie  pod w.yższen;C .śidadio, par- 
aci sp taw ozdaniem  rozw inęła  s ię  obszerna  

truęy ,̂ w  k^pgj za bi,era!i g ło s  to\y to w .. Da­
li^ 1 ’̂ 1- Parankiew icz. Rumfeld, Pająk; Sochacki,';

^ k ie w ia z  Sow ianka, Cupiał Ruman  
jnr ^ysicusya w ykroczyła  poza granice, zakreślone  
^  «efene«itkę. M ów cy poruszał różn e bolączki 

n‘2acyjnt- piz,eds1aw icie le  poszczególnych  o- 
dzielnie w ypow iad a i sw e  życzenia i 

jj. ‘3lj rożne w niosk i z  których znaczrża część  
aż£Jtv. do za łatw ienia  Radzie Naczelnej.

^  u&tafeni^ w ysokości, sk ładki partyjnej przeka- 
fowm^ż Radzie Naczelnej 

dv j T ^ ifw a ż  tow . Perl nie przyjął w yb om  do Ra 
dź; C,c?:e n ri w ip Y c teg o  d i Rady N aczelne' w-ej-

Ońbo , 
u  * uranyel)

gL uow .

n i,..,. 
o*ć

łsl.T t //u ld! l-<4; ił.ralo.̂ '
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UZUPEŁNIENIE IłEZOLUCYl O SYTUACYI 
POLITYCZNEJ/

Na posiedzeniu  popołudtuow ent z dnia 23 b. 
m. przeszła, jak Już podaliśm y w ięk szością  120 
gł. przeciwiko 92 uen w ała  kralio,vsk.bj Rady Ko- 
botn.czej P. P. S., która .stwierdzała, że “o b e­
cna sytuaeya p oldycr. nie daje K ongresow i pod­
staw y do zm iany zasadniczego stanow iska, iż 
członkow ie pa-rtyi. n ie  powinni -wstępować do koa­
licyjnego R ządiu1.

Po przyjęciu tego w niosku rezo iucye tow . 
Czapińskiego i  tow . ł>erla g łosow an e tiie były 
p oniew aż kom isya w n iosk ow a uw ażała, zo przy­
jęcie pierwsze! rczoiucyi przesądza odrzucenie obu  
innych, z czu n  paezydyum  Zjazdu się  zgodziło. 
Jednakże po przyjęciu uchw ały Krak ow slucl Tea- 
dy Rob. wielu d eiegalów  po części rów n ież  z p o­
śród g łosujących  za tą uchwalą stw ierdziło, że 
uchw ała ta daje n ega tyw n ą  odpow iedź tylko ula 
'obecnej sytuacyi 'pUńyeznei'. Z tego punktu u'i- 
dzenip’ wn-osoiN tow . Ćzapitu.kipgo nie jest z nją

. r..ccz osc poąjBWs r Jgui jego częiic uwz
- m i 'iip oo n iw zgiędn' óne

wSK.ej, iiijan z m I a n ę s
iBfęzmry ]'■ ra- 

duacy i polny-

i cznej któraby m ogła doprow adzić do zmiimy ta- 
.iktyki.

W obec tego tow . Ż u ł  a w s i e  w ystąpił z fia- 
jg łynt w nioskiem , aby jako uzupełnienie wniosku  
! Rady Krakowskiej przyjąć w iosek  iow . Czapm  
hski^gó.
i Tow. ŻuiawsKi zabrał g ło s  i stw ierd z i1- że 
Zjazd iwj^keaał jednom yślność Swą przyjęciem  pro- 

jgpijj łi eyyboratni Rady Naczelnej. P ow sta łe pyta- 
I nie,j czy nie m ożna uzgodnić swego., stanow isk a  

rów n e;; w ob ec kw est y i taktycznej udziału w 
Rządzie. M ów ca sądzi, że m ożna i n ależy, poni - 
w az Rada Kiak.  rów nież bezwzgtetłrue zasa- 
cincKO przeciwko' m ożn ości w stąpienia do Rządu  
nic w ystępuje, nie w idzi tylno odpow ieunich po 
temu w arunków  dzisiaj. W o b tc  tego, ażeb y  nie 
krępow ać Klubu pose!ski-'jgo ł :ez w zgiędd na w a-  
j-f.mk 'i u  LK-Ąvę. ow  Żuławski proponuje \vnj| >.*ek 
tow, C zapińskiego:

Zjazd, upiobuiąo w clia .anterza w ytycznych  
na przyszłość p odstaw y d m yd iezasow ei lawtyki 
sejtnow ^  Ź. P. P S., jako op ozycyi twórczej 

-uw aża  z a ’ konieczne- w  razie gdyby zaszły  wy- 
Ijątkow e okoliczności, p ow sta ła  ew-ent'..aIność u- 

działu w: rządzie, zw o ła c ie  nadzwryczajnego Kon 
gjrasu P P vS •

W  raz.ie k on ieczności dtecyzyi nagłej Z) zd 
poleca rozstrzygnięcie k w esty i R adzie Naczelnej, 
p izyczem  d ecyzya wiaina być pow ziętą  w ięk szo­
ścią conajinniej 2/3 g ło só w .1

Zjazd postanow ił, aby w  t«l spraw ie przema- 
wiafi dwaj' -mówcy jenera/ni jeden za drugi prze­
ciw.

Za — przem awiał tow. P a j ą k  z Białej (Ma­
łopolska; który -d osow al był za rezolucyą kra- 
kowsKą. Stw ierdził, że  g losow ał za rezolucyą k r a ­
kow ską, poniew aż jest zdania iż obecna sytuaeya  
polityczna nie d a |s  rękojm i korzystn ego  dla kla­
sy  robótn ezej udziału socy a lis łó w  w  Rządzie. Nie 
ci.ce jrd-nak przesądzać p r z .s z ó ś c i  i krępow ać  
p o siew  w  len -działalności, w obec cz eg o  uważa, 
że natęży uzupełnić przyjętą rozoluevę przez do 
dałkow ą rezuiucyę tow . Czapińskiego.

Przeci w  przem aw ia tow . J a r o s z y ń s k i  z 
Krakowa, k iery uważa, że przy obecnym  sejmie 
ni-emożliwcm jesi. aby w ytw orzy ła  sję sy tu acja  
um ożliw iająca w stąpienie. W ob ec lego tow . Ja 
rosz-ewski przeciwny jesl przyjęcfn w niosku tow 
Czapińskiego, ozn aczałob y 10 bowi-nm rĄ i uzupe*- 
nionk* lecz zm ianę poprzedniej ucSiwały. D latego  
staw ia  w niosek przejścia nad p n p o z y ą y ą  tow. 
Żuław skiego do porządku dziennego

Przem aw iał jeszcze w nioskodaw ca tow  Cza 
p..ńaki. który uważaj ze w niosek  krakowski jest 
niedostateczny, w ob ec czeg o  utrudnia ózjauńnose 
p osłów . P ierw sza część  tego w niosku zgadza się 
z rezolucyą krakow ską, natoiniasl druga p rzew i­
duje że m ogą jednakże zajść ok oliczności \vymfi- 
g e |ą c e  zm iany iaktyki.

\Y n o se k  przejścia po porządku dziennego zo­
stał odrzucony, znaczną w ięk szością , w eb ec cz e ­
go przew odniczący tow . Bajrlicki Dostawił pod 
■głosowenie w niosek  tow. Czapińskiego. v l g ło * ' 
.sewun/u wukoiąsk przeszedł większ-oAcij 99 gło* 
Ałjw |):'7?cr,vkp 49 prz. pew nej ilości vis!rzy* 
tiKUjącycii się.



s „DZIENNIK LUDOWY"

i STATUT ORGANIZACYJNY.
Po przerwie okładow ej ob iadow an o nad pro- 

fektein statutu organizacyjnego. P on iew aż dysku- 
sya przeciągnęła s ię , na w n iosek  Iow . P e n a  tyetzd 
uchwalił do n astęp n ego  K ongresu zachow ać sta- 
rj statut, w n ieść  tylko n iektóre najw ażn iejsze  
JjOpftawki. Popraw ki te, przyjęte przez Z azd doty- 
cayty  przew ażnie sp raw y  podziału  r.a ok ręg i w zg łę  
tfc ie  ob w od y, w y b o ró w  do c ia ł p ar.yja  rd.i! i t. p.

D o  k o m i s y !  r e w i z y j n e ]  w ybrano tow. 
to  w . Dreszera Żerków sk iego, Pużaka, Z akrzs-
wsńv4 i Ęuksem ourga.

Na w niosek  tow . Perlą Zjazd upoważni! R a­
d ę Naczelną do w yb oru  C entralnego Kom itetu W y ­
k on aw czego  bez przedkładania listy obecnem u  
Zjazdow i. —

P o  załatw ieniu porządku dziennego, przyję­
to rezoTucyę K om isyi w nioskow ej w  s p r a w i ę  
p l e b i s c y t ó w ,  od czytan ą przez tow . A rcisze­
w sk ieg o  R ezolucyę tę  podam y w  num erze jutrzej- 
«rym,

W  w oln ych  w nioskach przyjęto następujące  
,«aołucyip

RDEOLUCYA W  SPRAW IE SEPARATYZM U  
POZNAŃSKIEGO.

XVII K ongres P . P. S. • potępia jak n ajosirzef 
brutalne form y w alki, jakiem i posługuje s ię  se ­
paratystyczny rząd P oznański p rzeciw k o  Klaso­
wemu ruchow i robotniczem u i w zy w a  Klub P. 
P. S- c£o podjęcia na teranie sejm ow ym  en ergicz­
nej akcyi w  celu  n atych m iastow ego  zarządzenia  
liłcwidacyi mija ń, tery um b. dzJUjnicy pruskiej w  
m ysi m em oryału w n iesion ego  io  Rządu przez re­
prezentantów  robotniczych  organ izaeyj W ielkonol- 
«kidh

REZOLUCYA W  SPRAW IE ..BIAŁEGO TERO- 
RU“ NA WĘGRZECH.

Od1 p o ł roku z  górą szalejąca n a  W ęgrzech  
orgia  .białego teroru" p och łan ia  w cią ż  n ow e i 
now e <4 lary. Tryum fująca ch w ilow o  reakcya w  
'yalce z socyai izmesm i dem okracyą nje cofa  się  
pirzeu żadnym  najbardziej n a w et brutalnym  i  o - 
hydlnym gwałtem,, bagnetem  zd ziczałego  żołdaka  
torując aroge p ow rotow i m onarchii.

U m ęczonem u lu d ów 1' W ęg ier  XVIŁ K ongres 
Polskiti Partyi Sacyafistyeanej p rzesy ła  w yrazy  
pozdrow  ienLa i otuchy. W yraża w iarę, iż n ie­
daleka jest chw ila, gdy Lud W ęgiersk i u n ice­
stw ić  p o ita fi zbrodnicze zakusy pow rotnej faij  
Łontrrewo-iucy

PROTEST PRZECIW KO LIKW lDACYI M1NIST 
S Z lU K I 1 KULTURY.

Rząd tow , M oraczew skiego, w  głęboi-aem zro- 
ztOiiieniu potrzeb kraju, k tórego sz tjk a  i kul­
tura przez drug;e  lata n iew oli nietylfco n ie  miały  
ap w ai, ale ce lo w o  i p odstęp n ie b yły  gn ęb ion e, 
p o w o ia ł do życia osob n e M.nisteiry|aum Sztuki! 
i Kultur} Za krótkich rządów , tow . M oraczew - 
śk iego  M m isteryum  to  zd ążyło  w yt.m ąć g łów n e  
drugi działań  ja, znajdujące w  ca łym  gałrfnecje i 
w  św iadom ej c z ęśc i sp o łeczeń stw a  ca łkow ite i  
słuszne zrozum ienie.

Od tego  czasu  m am y d w a  n o w e gabinety, 
t ibez ustanku słvrzym y, że  w  łon ie ich kiełkują  
zatntatj ob n iżen ia1 znaczenip  tej nadzw yczaj w a- 
żnej p laców ki, przem iany lej na zw yk ły  urząd; 
oodfcgły je dnemt z M iinsteryów .

Dz iw ić  się  temu n ie  m ożna. R z ą d y  b u r -  
g u a z y j n e  l u b  r e a k c y j n e ,  n i g d z i e  n i e  
t d r a d z a j ą  o k a z a n i a  s z e r o k i e j  o p i e k i ;  
s z t u c e  k r a j o w e ] ' ,  w  przekonaniu, źe klasy  
p jsład ające i  (lak za  p ien i dze zadow olą potrzeby  
sw oje a ze  będzie to furytow an ie sztuki obce] 
ze  rzkodą d la  w łasn ej, m a ło  o  to się troszczą.

U nas w  P o lsce  lu dzie, dźw igający  sztu kę i 
k u ltu rę kraju, —  to  p ro letaryat, k tóry  n ie m a  
co  ju tro  do u st w ło ży ć

U n as M atejko np. b y ł zac iek le  zw a lcza n y  
przez sfery u p rzyw ilejow an e, a jego

największe dzieło — Rejtan — musiało znaleźć 
nabywcę w osobieaustryackiego cesarza-zabcrey.

Ale. gdy trzeba zazn aczyć , że jesteśm y p a ń ­
stw em  n ie ty lk o  tery torya ln ie  europejsk iem , ta 
sam a burżuazya w ykazuje się  sztu ką p olsk ą , 
którą n ie ona stw orzy ła  i ch lu b i się k u lturą  
p olską , w ted y , gdy w szystk ie  jej d ążen ia  k ie ­
rują się  do tego, żeby tę k u ltu rę  zaprzep aścić.

1 m im o  w szystk o , m im o  tak ie  tra k to w a n ia ;  
w łasn ej sztuki, na której d z ie ła ch  burźunzya  
n asza  najw yżej gotow a je s t  pasek  u p raw iać, 
m u sim y  sk o n sta to w a ć , że sztu k a  ta  żyje i żyć  
b ęd zie 1

N arów n i jed n a k  z in n e m i d zied zin am i ży ­
cia  zb iorow ego  w ym aga  ona po stu letn im  u c i­
sk u  i przejściach  w o jen n y ch  szczególn iejszej 
opieki.

I d la tego  sk ła d a m y  w n io sek  n a stę p u ją c y : 
„W ob ec d ążen ia  sfer m iarod ajn ych  d o  prze­

m ia n y  o b ecn ego  M in. szt. i k u lt. M in. zd row ia  
na urzędy, p od leg łe  in n y m  M m isŁeryom , XVII 
k on gres PP S. p od n osi protest p rzeciw  ta k iem u  
T aktow aniu  sp raw  p ierw szorzędnej w a g i i  p o le­

ca  Z P. P. S ., ażeby d o ło ż y ł w sze lk ich  starań  
do u trzym an ia  Min. szt. i k u lt. M in. zd row ia  w  
jakiej u tw orzon e zosta ły  przez ty m cza so w y  Rząd  
lu d ow y* .

P o żeg n a in e  przem ód/ien ie.
O brady Zjazdu zo sta ły  zak oń czon e. G łos za ­

b ra ł p rzew od n iczący  tow  D ia in a n d :
„Zjazd o u b y ł się w  tru d n y ch  w a ru n k a ch  

p o lity cz n y c h  i gosp od arczych . Ż yjem y w  tk r e -  
sits jzburronej gosp od ark i sp ołeczn ej, w śród  sza­
lejącej w szędzie burzy, w yw ołan ej przez d łu g o ­
le tn ią  w ojn ę i zn iszczen ie . N ic  d ziw n ego , że je ­
steśm y  p odniecen i!

N ie ob rad u jem y, ja k o  k on gres u c z o n y c h : 
jesteśm y K ongresem  b o jo w n ik ó w  o w o ln o ść , 
k rzew ic ie li m y śli socya listyczn ej. N iejedn okrotn ie  
m oże oDrady nasze b y ły  zbyt n am iętn e , to n  
z b y ł jask raw y, m oże n ieco  raz iły , m oże n ieza- 
w sze p a n o w a ła  zu p e łn a  rów n ość  p o g lą d ó w , a le  
w szyscy  jesh ścn y  przejęci jed n ą  m yślą , w sz y s t­
k ich  n as łą c zy  b ratersk ie u czu cie . (O klaski).

P o m im o  różn ic w szyscy  czu jem y, że n a leży ­
m y do jed nej rod ziny, że jesteśm y —  P o lsk ą
P artyą  S o c ja lis ty cz n ą , (B u rzliw e ok lask .).

W ie lu  p rob lem atów  n ie  zd o ła liśm y  rozw ią ­
zać. W n iejednej sp raw ie w y ch o d z im y  stąu  z 
różn icą  p og ląd ów . A le to  zd ob i Zjazd. The ta­
m ujem y w oln ej m yśli w  sw o im  gron ie , d y k tu ­
jem y  p om ięd zy  sobą, szu k am y n ajlep szych  w yjść. 
R óżn im y się w  n iek tórych  p o g lą d a ch , ale

do w alk i, do czynu  sta jem y  jed n om yśln i.
Ze Zjazdu tego PP S. w y sz ła  siln iejszą . D o­

k o n a liśm y  dzieła w ie lk ieg o , u ch w a liliśm y  n o ­
w oczesn y  program  so c y a lis ly c zn y , zn a k o m ic ie  
zred agow an y  i u ło żo n y , p rzed staw iający  n iep o ­
ś led n i j w artości d zie ło  n au k ow e. G dyoy ty lk o  
ten  p rogram  u ch w a lo n o , ju żb y XVII Zjazd za­
s łu ż y ł .ob ie  n a  zaszczytn ą  k artę w  h istory i
P . P. S.

Z jed n oczy ły  się u a  tym  Zjeździe w szy stk ie  
d zie ln ice . N iem a bodaj takiej /organ izacji, obej­
m ującej c a ły  n aród , w szystk ie  d z ie ln ice , zabory  
i em igracyę, i d latego p raca n asza  b y ła  taka  
tru dn a. A le zn ie ś liśm y  m a r  d zie lący  nas, zb li­
ży liśm y  się. B lisk ie  w sp ó łży c ie  i w sp ó ln a  p raca  
w  najkrótszej p rzyszłośc i jeszcze m ocn iej zatrą  
ró żn ice  d z ie lu ico w e  i

s ta n iem y  s ię  je d r ą  w ielką , s iln ą  P o lsk ą  P artyą  
S o c ja lis ty c z n ą .

Stojąc na n arod ow em  sta n o w isk u  p o lśk iem , 
czujem y się cz ło n k iem  w ielk iej proletaryack iej  
rod zin y  m ięd zyn arod ow ej i d ążym y w spółnern i 
s ila m i do jed nego  celu , do o s ią g n ię c i^  ustroju  
so c y a lis ty cz n e g o " .

Miech ży je  F o lsk a  Purtya S o e y a lis ty e .z n a ! 
Miech ży je  m ięd zyn arod ow a  so lid a r n o ść  

p rcleta ry a tu  l 
Miech ży je  so e y a liz m !
O d śp iew an iem  C zerw onego Sztand aru  za m ­

k n ię to  Zjazd o  godz. 7 130 w ieczorem .
* *

LIST STOW ARZYSZENIA * ZGODA" W  ZURY­
CHU,

Z u r y c h ’, dnia 17. m aja 1920 r.
Na ręce przew odniczącego  

Zjazdu P. P S.
w  W arszaw ie.

S zan ow n i T ow arzysze!  
otOw. S jc . Rob. Polsk ich  .Zgoda" w Zurychu  

zasy ła  Zjazdow i P. P. S. b. oayalistyczne pozdro­
wieniu oraz życzy  pom yślnej pracy dla proleta­
ryatu polskiego, iak rów n ież M iędzynarodow ego. 

, T ow arzysze! Udajem y się  d o  W as z  apeiemj.

Niech p ierw szym  punktem  w aszym  będzie zata#1̂

i *
w N anie krw i n a  W schodzie. Z j a z d  m  u  u j 
p o w i e d z i e ć  w o j n ę  — w o l n i e !  gd y  ż 
l e j  t a k  i i ść n i e  m o ż e .

Proletaryat ca łeg o  św iata  groźnie sp og1* 
na n asz kraj, że P olska prow adzi LnperyalistyC2 
\v »  Inę i popom  ago do odbudow ania sp róch n ia łe j  
caratu. T ow arzysze! pokażm y, że  jesteśm y 51 . 
i n ie dopuśócje dalej do prow adzen ia  , barba"^  
skiej w ojny".

W zn osim y okrzyk: Precz z w ojną!
Niech żyje Polska P artya S ocya iis tyczna! ,
Niech żyje m ięd zyn arod ow e braterstw o hido*

*
- TELEGRAM TO W ARZYSZY ŁOTEWSKICH.

R y g a .  21. -mai®
Z asyłam y braterskie pozd row ien ie i iy & e 

nia najlepszych w yn ik ów  prac W a szeg o  Kań 
greki.

K o m i t e t  C e n t r a l n y  P a r t y i  S  o  ci f  f  
d i s t y c z n o - r o b o t n i c z e j  Ł o t w y .  K u lP i11-'

wrót Ukraińców da starej 
- z Kuswu porozumienia się

„W p ered , rejestrując g ło sy  op in ii z a g r a n i  
nej które g w a łto w n ie  atakują P o lsk ę  z a je jw y p r* 
w ę n a  U nrain ę, p rzytaczając u ch w a łę  h ongre* 
P. P. S. d om agającą  się zaw arcia  jak  najrycbUj 
pokoju i p o g ło sk i o zam ierzonej przez rząd p0 ’ 
sk i nowrej p rop ozycy i H okejowej, d och od z i w  re. 
zu lta c ie  do sform ow an ia  ory en ta cy i, n ie  a o ^ J 
w praw dzie, a le  bardzo ch arak terystyczn ej  
w yrób .u n ia  sob ie  sądu  o ch a o ty cz n y c h  d rogaf 
p o lity k i ukraińskiej*

O rgan so cy a h stó w  ru sk ich  stw ierd za , że 
ły  p ro letaryat u k ra iń sk i d om aga  Się także j* 
n ajszybszego  zak oń czen ia  w ojn y  i przystąpię*'1* 
do u k ła d ó w  p ok ojow ych . „ P ragn ien ie  to  jest z*c 
zu m la łe  ze stron y  P o lsk i i staw ia  je  jak o  
s tu la ł o lb rzym ia  w ięk szość narodu.

L ecz o d n o śn ie  do sam ej U k ra in y , w oń er  n ,e> 
ch ęc i U k ra iń ców  do w a lk i o  w ła sn ą  n iep od l£" 
g lo ść , jakże p rzed staw iać się b ęd zie spraw a  
n iep o d leg ło śc i p rzeciw  której w y stą p iła  'ter* 
pod  h a słem  n iep o d z ie ln o śc i lery toryu m  rosy)' 
sk iego  ca ła  R osya od  czerw on ych  k om isarzy  
g en era łó w  ca r sk ich ?  N ł to  od p ow iad a  „ 
red* fr a z e se m :

„O statn ia  w ojn a  w y k a za ła , że porządek  
w sch od zie  Europy" n ie  da się p rzep row ad zić &?' 
zostaw ien ia  sw obody d ecyzy i n arod ow i ukrai0 . 
sk iem u  i bez p rzyzn an ia  m u  jego  państwov*’eJ 
n ieza leżn ości. K o n sek w en cją  tego p ow szeeb u f  
go p rzek on an ia  m u si b y ć  także p ow szech n e -b 
ey a ln e  u zn a a ie  n ieza leżn ośc i u kraińsk iej f®*® 
stw o w o śc i i p o zo sta w ien ie  u porząd k ow an ia  
stk ich  sp raw  n a  U krain ie sam em u  n arouo*  
u k ra iń sk iem u *.

B au lzo  to  ła d n ie  lecz o b ecn ie  R osya Kr"(^ 
w i się n ad  D niep rem  n ie  po to , ab y  od b itą  u 
k ra in ę od d ać w  ręce U kraiń ców . CJalczy 
tlk ra in ą  —  d ia  s ie b ie  i  to  rozum ieją  dobrze 
lity e y  u k ra iń scy . Jak ąż ted y  taktykę polecają  
tej c h w ili, w  ch w ili za c iek ły ch  c iężk ich  w» 
w ojsk  p o lsk ich  n a  fron cie  p ó łn o c n y m  ?

O to jń ż  n ic fr izes:
„Z tego  tlab j w y n ik a , że U krain ę m uszą  

p u śc ić  tak  p o lsk ie  jak  i rosyjsk ie w ojska 1 * 0
m in is ira c y a  i w ew n ątrz sam ego  ukraińsittee^  
sp o łeczeń stw a  m u si przyjść do porozum ienia*  
p raed ew szystk jem  de p orozu m ien ia  m ięd zy  :'J 
ra ż n .e jsz y .n i rząd am i tak so w ie ck ie j  jak  i n 
rodnej id ira iń sk isj republik i “ 9

Z aan gażow aliśm y  się w  w ojn ę z P osyą  
n iep o d leg ło ść  U k ra in y . T eraz radzą u s & l  ̂
w ojsk om  op u ścić  U krainę, gd yż ona ch ce  s 
p orozu n reć  się z R osyą. Lud p o lsk i nicifjb  
w ięcej n ie  p ragn ie jak p okoju , ja k  najryc*3* ■ 
sm go  p okoju . W b rew  w o li U k ra iń ców  —  j a ,< 
m ożn a  ich  w y zw a la ć  ? Zbiegają się ted y  życ!!̂  
u ia , k o n cen tru ją ce  się d ła  n as w  p ostu lac ie  x 
w areia  p okoju , dia U k ra iń ców  w  p o s tu la c ie  P # 
zostaw ien ia  im  sw obod y p orozu m ien ia  sl® 
b olszew ik am i. A w ięc ?
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C e d z e n i e  t y m s z a s u w e j  R a d y  m i e j s k i e j .

^  dalszym  c iągu  trw ała  wczoraj d ysk u sya
Dalszy eiąg dysftusyi faudźeiowpj.

'd o ^ a

K .
'k
Dy

S ou p p er im ien iem  sek cy i III. w  d łuższcm  
M ó w ie n iu  p odk reśla  k o n ieczn o ść  trzym an ia  
Przedkładania bud żetu  w  term in ie  określo-

Ustawy W yraża  zap atryw an ie , źe m ajątek
ir>V w n ieru ch o m o ścia ch  w ca le  n ie  przedsta-

ięla się tak p ow ażn ie  jak sądzą n iek tórzy  ; w ie-
dób,, jest w ła sn o śc ią  fu n d acyjn ą  M ów ca w y-

j "'iada n astęp n ie  szereg u w ag na tem at gospo-
c. r^t ro lnej m iasta , noczem  om aw ia  żródta do-
n u m iasta  a w ięc  p rzed ew szystk iem  spraw ę

dat|,QW i d om aga  się n a łożen ia  podatku  na
; *Jdyszów, którzy pv znacznej ilości przybyw a
; do L w ow a i tu p row adzą sw e paskarskie
jPKne&y W skazuje, że na p op raw ę sy tu a c ji ii-
t ansowfcj w p ły n ą ć  m oże zw rot k osztow  za po-
^.c*ony zakres a z ia ła in a  oraz za zn iszczon e bru-
tJ ■£ L m w ie ,  dalej od d an ie  zu p ełn e  gm in ie
,° chodów  z ak cyzy , p rzed ew szystk iem  zaś roz-
?erżenie za k ła d ó w  p rzem y sło w y ch  m iejsk ich .

j  . im ien iu  se a cy i IV. m ó w ił r. W łod zim ir-
n *• O m aw ia ł sp raw v san itarn e, h v g ien v  szk o l­ne 1 - - . .
JU

d om agając się n a ieżv tego  u regu low an ia  tych  
mtaw.
j, ^a c hwi l ę  przerw an o d ysk u syę bud żetow ą, 

y U chw alić p iln ą  sp raw ę b ieżącą, m ia n o w ic ie  
^ U n ę  taryfy  kolei e lek tryczru j. Po referacie  
, ^auisw alda u ch w a lo n o  w n iosek  r, P azdry, by  
1 g d z ie ż  szk o ln a  p ła c iła  m e 80 j 25 Mk. jak  
jS^w aliła  k om isya , a le  20 (z p rzesiad aniem ) i 
y'1 fbez p rzesiad .). za Karty ab on am en tow e, 

iiosek  r. B roaaek ,ego  w sp raw ie kart zniżo- 
]_-mh j | a urzędnik o w i w ogu le  lu d n ości in iesz- 
ęai^cej ua peryferyach  m iasta , u ch w a lo n o  jesz 

W ypatrzeć. N a u czy c ie lstw o  i u rzędu icy  m iej- 
y  otrzym ają karty  w  cen ie  40 Mk.

M śród ogólnej uw agi zab ra ł n astęp n ie  g łos

«  spraw y cm en tarn e, k w estyę czyszczenia m ia- 
V b ezp ieczeń stw a p u b liczn eg o  i straży pożar.

C1ągu  d a ts /.y m  d y s k u s j i  D udżetow ej

r. iom Si czyrift 
'h tieaieti k lu b a  so c ja lis ty c z n e g o  w  radzie. 
K onstatując rozp aczliw y  stan  fin a n só w  gm i 

’ jaki w ykazuje budżet, zaznacza m ów ca , że 
Ó‘erect b u d żetow y n ie  p od a ł bynajm n iej wy 

2hych, jak iem i na p rzyszłość będzie się kie- 
m iasto . b v  u ch ro n ić  się od katastrofs

f a t a ln y  stan  gosp od ark i m w skazuje, że just 
on a  n iezdrow a, że op iera się na n ieod p ow ied n ich  
p od staw ach . Bez k w esly i, n astępstw a w ojn y  są 
straszne, zarów n o d la  m iast, jak  i dla p aństw , 
ale też n ak ład ają  n ow e zadania . T ym czasem  
w id zim y tu w ciąż jćszcze ten sam  stary  sy stem  
n ied ostosow an y  do w ym agań  chwi l  Jeśli 
p ragn iem y w  sto su n k ach  ogó ln ych  popraw y, 
m u sim y  p od n ieść  w o ła n ie  o w szczęcie u siło w a ń  
w celu  zaw arcia  pokoju W ojna b ow iem  rujnuje 
p a ń stw o  i sp o łeczeń stw o , u n iem ożb w ia  w zm oże-  
u ie produkcji! ce lem  od b u d ow y  życia  ek o n o ­
m icznego.

C h arak ierystyczn ą rzeczą jest w  naszej go* 
sp odarce gm in n ej fakt, iż w  p rezyd yu m  6raft 
retera  u fin an sow ego , dziś, gd y  bez od p ow ied n io  
zorgan izow an ych  tin an sów  n iep od ob n a  sob ie  
w yob razić rządów g m in n y ch . Gdy stare źród ła  
d och od u  zaw odzą, czas p o m y śleć  o stw orzen iu  
now ych, p rzystosow an ych  do tych  zm ian  w u- 
stroju, j aki ch o b ecn ie  jesteśm y św iad k am i.

M usiałby się tem  zająć czy n n ik  ia c h o w y , 
k łoryb y  się n ie w ah ał p ch n ą ć  całej ad in in istra -  
eyi d o iych czasow ej na n ow e tory.

M ówca pośw ięca  n astęp n ie  u w agę sp raw ie  
ap row izacy i, która dziś jest k w estyą  życ ia  m ie ­
szkańców  m iast, w ykazuje, że w ła śn ie  o b o w ią ­
zkiem  m iast jest w yw rzeć n acisk  na p o sło w , 
reprezen tu jących  lu d n ość m iejską, by bezw arun  
kow o dążyli, u siln ie  do w p row ad zen ia  sekw estru, 
gdyż tylko w  ten sp osób  zap ob iegn ie się w y g ła ­
dzan iu  lu d n ości m iejskiej.

P od d aw szy  k rytyce gospodarkę rolną m iasta  
w  dobrach  g m in y , przeszedł n astępn ie m ów ca  
do kroęsłyi m ieszk an iow ej T u zan ied b an ie g m i­
n y  w  czasach  p rzedw ojen nych , m ści się teraz 
ja k o  k a ta stio fa łn y  brak rnm szkań, czem u  m ożna  
b y ło  zapob iedz, bud ując daw niej jeszcze d om y  
dla u rzęd n ik ów , w ogó le  d la  m ieszk ań ców  m ia ­
sta, p od ob n ie , ja k  je  m ają, d>. ę k : d ługim  stara, 
niom . kolejarze. K rytyk ow ał n astępn ie to*  
Szczyrek  sta n o w isk o  ad m in istracy i m iasta  jafjo  
praCOdawty, m ia n o w ic ie  w p rzedsięb iorstw ach  
m iejsk ien . W yn agrod zen ia  są tam  tafc łich e , że 
nie stoją w  żad n ym  stosu n k u  ao  obecnej dro* 
żyzny. P atrzm y, jak p ań stw o  zaopatruje w e  
w szystk o  rob otn ik ów  zajętych w  zak ład ach  rzą­
d o w y ch , u ia tw iająe im . życ ie  p od  każdym
Wt cl\ a Act »vi

W  ciągu d a lszym  zajął się  r. Iow . Sj.ciyrek  
om ó w ien iem  n ieod p ow ied n iej gosp odarki w dzia- 
ie kultury i sztuki. Muzea i a tu t t i  wa m iasta  p o ­
m ieszczone są w prosi sk a n d a liczn ie , w najgor­
szych  w aru n k ach , sl arby k u ltu ry  n ied ostęp n e  
są zu p ełn ie  dla szerszego ogó łu . N ie w idzim y  
najm niejszej in iey a ty w y  w  k ierun ku  stw orzen ia  
kul t ural nego  środ ow isk a  dla szerokich  w arstw  
lu d n ości, które tej kul t ury p ragn ą dziś, i k o  
niej dążą.

Z w rócił lt/. mó wc a  u w .igę n a  dział op iek i 
sp o łe c z n e j , tak  d on iosłej w o b rcn y ch  czasach , 
i na wyni ki  ak cyi ob ecn ego  jej k iero w n ik a  Iow  
O birka, który zd o ła ł w k rótk im  czasie  zorga­
n izow ać szatn ie m iejsk ie o w ie lk ich  zasobach.

N akon iec w y stą p ił przeciw  w sze lk iem u  ogra* 
u iczen iu  praw  w  ..arnierzonym  p rojekcie refor  
my w yb orczej do rady gm m n cj.

P o n iew a ż kl ub so c ja lis ty c z n y  w  o g ó ln e śc i  
n ie  jest za d o w o lo n y  z o b ecn ego  system u  gospo  
darki m iejsk iej — tow  Szczyrek ośw iad cza , te  
cz ło n k o w ie  kl ubu n it  będą g łosow ać za bu  
dżetem

Na leni p osied zen ie  odroczono.

Zjazd górników i hutników.
KRAKÓW,  27 m aja (Pat.). Z grom adzenie g ó r ­

n i k ó w i h u t n i k ó w p o lsk ich  o d b y ło  się w  Kra­
kowi e  w  d n iach  2,'ł i 24 b. m . Po przyjęciu  przez 
d elega tów  o d n o śn y ch  sp raw ozd ań  zgrom ad zen ie  
p ow zięło  szereg u ch w a ł M iędzy in n e m i u en w a-  
Jono d om agać się rozpoczęcia  jeszcze w  roku  
b ieżącym  b u d ow y  g m a ch u  ak ad em ii górniczej 
w K rakow ie oraz in te rw e n io w a ć  w  grezyd yuiu  
m iasta  celem  u zysk an ia  potrzebnej ilo śc i s»i na  
potrzeby ak adem ii Z grom adzeni p ostan ow ili 
w ziąć czyn n y  udział ■ w  ak cyi p leb iscytow ej na 
Ś ląsku  za p ośred n ictw em  u tw orzon ego  sp ecy a in .e  
w tym  celu  kom itetu . Po w yczerpu jącej d y sk u sj i  
zgrom adzen ie o św ia d cz y ło  się za k on ieczn ośc ią  
p ozostaw ien ia  w szy stk ich  sp raw  od n oszących  się 
do sto su n k ó w  pracy w  g ó rn ic tw ie  w yłącznej 
k o m p e te n c j i w ład z górn iczych  i w y ra z iło  op in ię, 
że n ależy z ca łą  stan ow czośc ią  d ążyć Jo  k reo ­
w an ia  m in isterstw a  górn ic tw a . Przadir io tem
obrad  b y ły  także sto su n k i s łu żb o w e na k o p a l­
n iach  i po fach ow em  p rzed staw ien iu  sp raw y  
przez zn an e w g ó rn ic tw ie  oson jsto śe i zgrom a­
dzen ie w yraziło  op in ię, że u sta w o d a w stw o  p o ­
wi n no  zająć się w  jak n ajb liższym  czasie spraw ą  
u n orm ow an ia  sto su n k ó w  pracy o -a z  pf ac  ro ­
b o tn ik ów  górn iczych  a w ład ze a ą ży ć  a o  u k ró ­
cen ia  sa m o w o li rep rezen tacji .sam ozw ańczych .

CWłROWSKI.
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Powieść z roku 1918. =
(CiAf dalszy).

^ .ecznosci, której podesłane bvłv gwiazdy, 
^ y w a ja on a  przez op ary  krwi, p o d n o szą ce  się 

czep iając się serc ludzkich M iała m oc  
‘‘nania b ólów  i m oc w szczepiania  pragnień, 

ia3 ,ch w szystk iem u, czem  dyszał hałaśliw ie

\ u W'V dae1^
Ci W ydobyw ała z tajne, g łęb i wnętrza c z ło w ie -  
Óc §o dźwięk struny, tłu m ion ej szum em  spraw , 
ą ier"Jttcych się  o  twarde kanty rzeczyw istości, 
i j re ^ ra„ jjyjy ja(( rzeczy przem ijające, jak 

a daldkie...
Pr-awiarni bez o k reś lo n eg o  celu , jedynie  

Styry**?' ab>' w tłum ie w yczuw ać w y łą czn o ść  
cja 13 1 pow .erzać sob ie  m ilczeniem  m yśli i aczu -  
Sjję' ^'edające się  w ypow iedzieć . C zasam i zw racały  
l|śiti s ob ie oczy  i sp ływ a ły  wzajem  w toń 
fm  le* a m ; n iew ysłow ion ej ła g o d n o śc i i spokoju . 
?-|j si' ludzkie, słyszan e n a o k ó ł, m iały w so  de 
t  t^dość, sp otyk an e twarze w jg ią d a ły  jakoy  
\vie ,20ne jakąś beztroską i d obrocią . Ż-em ia i pb- 
0(jurze w śród drzew p a ch n ę ło  sokam i, które 

; gw iezdne iskierki, d ygocące w ciem nej 
^ O ie i ,  b yły  jak św ia te łk a  z raju.

bocznej alei w y ło n ił się  żo łn  erz i zb liżał

się  w  dziw acznych podrygach, wsparty na kulach. 
Kikuty n óg  obciętych  p o  kolana w isia ły  b ez­
w ładnie m iędzy drew nianym i kijami, będącym i 
n ieod łączn ą  częścią  sk ład ow ą  cz łow iek a .

Spojrzenia narzeczonych  ob ojętn ie prześliznęły  
się  p o  p ostaci kaleki. Z agarnął je na w ła sn o ść  
uroczny m rok krętej alei, która w iod ła  w o d u - 
sto sza ły  zakątek. Szczęściu  dobrze jest w śród  
ludzi ale lepiej bez nich.

C ichym i, p orozu m iew aw czym i krokam i sk ie­
rowali się w ustronie. O dnaleźli ław kę zadum y. 
Usiedli, by przychylić się g łow am i i trwać w bez­
ruchu.

D otąd jeszcze od czasu , jak ją zn ał. nie u s ły ­
sz a ł z ust jej s ło w a  że g o  kocha U w ierzyć w  to  
p rzych od ziło  tak trudno, a b y ł prawie pew ny, 
inaczej... czyż op iera łaby teraz śliczną g łów k ę
0 iego  sK roń1.' N ie ro zu m o w a ł: w yczu w ał to  
poprostu  czueiam i n iez ło żo n y m i, jak w o g o le  bez 
w ew nętrznych kom plikacji d ok on yw ał się  p roces  
jego m iło śc i. K ochać Tę dziew czynę zn aczy ło  dla 
n iego Liwielhiai. jej wdzięk fizyczny i przebłysk  u- 
jące przezeń p iękno jej duszy. K ochać —  to  b y ło  
ufać.

Renia nie zd o ła ła  się jeszcze o sw o ić  z a tm o­
sferą n o w eg o  życia i d latego z pew nym  o n ieśm ie­
leniem  przejm ow ała, co  p rzychod ziło  d o  niej jak 
coraz now a zjawa. ZamRnięta przez lata samo-, 
tn o ic i du>za otw iera ła  su  zorzy z  lękiem* .który  
był czym ś rozkosznym . N iekiedy w/-.drygała s ię  
na m ysi, ze to w szy sik o  m oże  być mara senną
1 w ów czas pragnęła  czegoś, cob y bujającym, n ie­
ok reślon ym  m arzen iom  n adało  kształt rzeczy.

w isto sc .
W takich chw ilach g o to w a  b y ła  zarzucać ra­

m iona na szyję n arzeczonego , przyciskać s ię  do. 
n ieg o  d ługim , m ocn ym  u ścisk iem , by u czuć jegc  
w ierne serce, bijące przy jej Diersi i s ły szeć  s ło ­
wa, c o  p ieszczą i przyrzekają. W d zięczność bez* 
graniczna była p o d ło żem  jej uc z uc i a . rozczulała  
się  nad dobrocią  tego m o c n e g o  m ężczyzny, który  
jednym  sło w e m  zak lął ca łą  p rze sz ło ść  i w ycza­
row a ł św iat n o w e g o  istn ien ia.

1 teraz w  tym szarym  zm ierzchu pod gwiazdam i 
na sam otnej ław ce , p oza  którą jeży ły  się  nagie 
pręty krzew ów  b zow ych , w ezbrała pierś jej dubryrn 
w zruszeniem  p odob nym  d o  m iło śc i. B yła w  nim  
tęsknota za czym ś, c o  się  k ończy  na zaw sze i 
znika i n iepokój przed nieznanym . M iędzy o d p ły ­
w ającym  w n iep am ięć życiem  a życiem  zbliżają­
cym  się  jak g łęb o k a  fala, pełna tajem niczych  
refleksów , był on ., jedyna istota, której p o w ie ­
rzyć się  m ogta  w dziecinnej n iezaradności i dać 
się  p oprow ad zk  z zam kniętym i oczym a, aby je 
otw orzyć d op iero  na jasnej, sp okojnej roztoczy  
dnia.

U sły sza ł g to s  jej, podob ny d o  c ich ego  szm eru  
w zaroślach :

-  ja lo e  io  d z iw n e ’ N ie poznaję sieb ie Cos 
się p rzem ien iło  we m nie, czy k o ło  m nie. Byłfffi 
niedobra, zaw istna, nie urriatam  lubiec n ikogo  
Byłam  przekonana, źe m nie wszyscy krzywdzą, 
że życie jest bardzo z łe . S iadyw ałam  w pokoju, 
patrząc bezm yśln ie przez szyby na śn ieg  na oofu  
O jakie to  byro sm utne! |

(C d a.)
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RŁPEkTUVR TEATRU MIEJSKIEGO:
W  piątek 23. maja o godz 7 w ieczór po rac drugi 

, Ponad śnieg*, dramat w 3-ech aktacit Stefana Żerom­
skiego.

W sobotę 29, maja o  godz. 3-ciej po południu pc 
ra i Ź6-ty „Sułkowsk-*, tragedya w 5 aktach St. Żerom­
skiego ż p. Kozłowskim  w roii tytułowej.

W sobotę 29. maja o godz. 7-mej wieczór , Halka*, 
opera St. M oniuszki z pp Franciszką Platówną (po raz 
pierwszy1, Lipowską, Sieroszewskim , Wiklifiskim, Jeień- 
skim i Folańskim.

W niedzielę 30. majr o  godz. 3-ciej no południu 
,Nor. w Wenecyi*, operetka w 3 akt. J. ótsaussa.

vV niedzielą 30 maja o godz. 7 wieczór po raz 3-ci 
,8 o  nad śnieg*, dramat w 3 aktach St. Z irorrskiego 1 
i  pp, Wilarid, Hałacmską, Ładosiówną, Kozłowskim, 
Aatschką, Hierowskim, Bieleckim, Zbrojewsk.m, Roma­
nem i innymi

W poniedziałek 31. maja o godz. 7 wieczór .M a­
dame Butterfly*, opera Pucciniego z pp- nrgas.ńsra- 
Choyuowską, O st dwską, Łowczyriskim i Sieroszewskim.

’ We wtorek 1. czerwca, po raz 4 -ty „Ponad śnieg* 
aramal w 3 akt. Stefana Żerom skiego w niezmienionej 
łbsadzie.

—O—
REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYST. 

„CZWÓRKA1 w  sali „Casina de Paris*.
Program XXIII. od wtorku 25-go maja codziennie 

o godz. \'28-mej wieczór.
Prolog; Zbigniew Orwicz — Gościnny wyfetęp: 

Jerzy Boroński, recytacye i kuun Saofety, tańce kla­
syczne — Anda Kiischman i Marek Wiruheim, v 
swoim repertuarze. — Paulina N oskowska, p io sen u  
liryczne — Na ogó ln e  żądanie 1 znow ione: „Subtelna 
psycnoiog.a", skeich w i akcie winią, z Andą Kitsch- 
man, jer iym  Borońskim , Zbigniewem Orwiczem i 
Wątkiem Windheimem w głównych rolach. Ko..feruje 

Zbigniew Orwicz.
Kaśa dzienna od 9—1 i od 3 —5 u G Seyfartu 

(Akademicka 6), kasa wir.czorna od godz 6. wieczór 
(Rejtan* 3).

REPERTUAR „CHOCHLIKA* w ogrodzie Jezuickim: 
„Posługacz aktorem* farsa. „Pizy szachach* sketch, 
oraz solo wybitnych artystów. Początek koncertu o 
d-tej, przedstawienia o 8-mej wieczorem- 

—O1—-
REPERTUAR GAL. BIURA KONCERTOWEGO  

M. TLiERKA.
W piątek 28 maja : Polski Kwartet Smyczkowy.

—Oi—
W  PRZEDOSTATNI DZIEŃ TYGODNIA  

DZIECI T. fOf. M “ tj. w  (sobotę 29. bm. będą  
» a n :c z  kom itetu zaopatrzone w  odpow iedn ik  
łegińymacye ooch od zić sk lepy ce lem  zbierania p e­
w nych  k w ot rabatow ych  z  uzyskanych w  t /m  
diii u Obrotów kasow ych . K upiectwo polskie, k tó ­
re już w  zesz łym  roku ok azało  w  ten sam  sp osób  
patryotyczną ofiarność na cele sp o łeczn e, n iew ąt  
pliwib f w  tym  roku n i:  ocWtówi kom iłetawjj 
Ty godni,a dzieci datków  p ien iężny eh.

POGOŃ ŃA RZECZ T. O. M. W  niedzielę  
dnia 30. imaia br. odbędzie s ię  na boisku zabpw  
ruchow ych (za rogatką stry.ską) m atch footbal c  
•Wy m iędży dw om a tak dobrze znanym i naszej pu­
bliczności klubam i sp ortow ym i ..Pogonią" i  “ Czar­
nymi".

Pp. BaR W IŃ SCY  OPUSZCZA TĄ L W Ó W  W  
najbliższych  dniach opuszczają n aszą  scen ę  i n a ­
sz e  m iasto pp. B arw ińscy, długoletni, i w yb.tn i 
pracow nicy artystyczni w  naszym  t atrze. P o ­
n iew aż dyrekcya teamu n ie  u w aża  a za sto so w n e  
urządzić d la  n ich  spU tyalnego przeas aw-pnia, a- 
b y się  iiiogu  pożegnać z publicznością, w śród 1 
której tak w iolu  m ają wielbicieli* chcielibyśm y tą 
Skromna notatką dać w yraz g ilo w i że upuszcza­
ją mas f  c i, k tórzy  z nam i tak b’tfk o  się  zży ’i. 
Tem  w ięk szy  żal że n ie s z c z ę d z ił on i ptgdy  
tr id i aby sw ą  deklam acyą uśw ietnić tak liczna  
u n as w ieczory  artystyczne i przedsięiporstw a  
oo  uroczyli ne.

Po raz ostatn i w ystąp ią  pp, B arw ińscy w  
so b o tę  (popoi. w  S u łk o w sk im "  w  sw ych  św iejnych  
kreaoyaćh.

Z apew ne m łodzież napraw i to, co  zaniedba i  
s ta m . i  pożegn a artystów  serdeczn ie; tak; jak 
na to ’ zasługują. Na naszym  posterunku artystycz­
nym. życzym y im  jaK n ajśw ietn iejszego p o w o ­
dzenia.

^OŻARY W KRAJU. W  lew ym  skrzydle g łó ­
wnego. gm achu u n iw ersyteckiego w  Poznaniu w y ­
buchł. ostatn io  p ożar i  zn iszczy ł pew ną część  la- 
boratoryuim chem icznego. Katedra chem ii orga- 
04Q£Diei prpf. A ntoniego K orczyńskiego m usi być

n a razie bezczynną. Straty są  barnzo znaczne.,
W  m .asteezku K ałuszyn w p ow . m ińsko-m a­

zow ieckim . wybuchł- emegdaj pożar. W  przeciągu  
dw óch  godzin  sp łon ęło  ponad 60 d om ow  O koło  
403 osób  p ozosta ło  bez dachu nad g łow ą.

ZERW ANIE, SIĘ MOSTU W  W ARSZAW IE  
M iędzy Cytadelą .a 3i,e’anami na szo sie  b ielański ] 
z  niewiadom ej przyczyny zerw a ł się  m ost dre- 
w niony. W ypadku z ludźm i nie byfc*.

K R A bzIEŹ E KRÓW NA P R O W InC yI. Nocą  
na 22. bm. skradziono ze stajni Jana K ozaka  
w  Z .m nejw odzie k row ę w artości 28.030 kor. P o ­
licy a p ań stw ow a idąc za siadam i złodziei zdała 
ujrzała na polanie w  lesie  Biłohorsktyn kilku z ło ­
dziei, któyzy ćw iartow ali skradzioną k row ę. Na  
w ićok  poljeyi bandyci zb ieg'i zabierając ze sobą  
tylko p ół krow y. P odczas ucieczki w y w ią za ła  się 
obustronna strzelanina lecz złodzieje zb ieg i|

O statnio skradziono n ocą  ze stajni naczolnika  
stacyi kol, W ład S zyd łow sk iego  w  W innikach  
krow ę, w art. 30.000 kor. oraz z m agazynu  kol. 
narzędzia stolarskie.

W  W innikach skradziono row nipż nocą kro­
w ę  p, Jan ow i H ertzow i w art. 20,030 "kor.

W  DiibuLrach pow . żółkiew-, skradziono nocą  
M icha,ow i G odzińskicm u k row ę w ari. 16.009 kor.

RABUNKI POD LW O W EM  -? KRADZIEŻE N fl 
PROW INCTI O s aln io na gościńcu 1 ze Z t o s k  p o­
południu Franciszek i h a n  Y /eberow le, Kaź. 
M a jtk a  i M aryan W eresaczyósk l napadli na p rze­
chod zącego  M arkusa Tiegera, handlarza rzuciły go  
na iziietiy.ę i zrabow ali m u 500 mik\ i czapkę. P o- 
licya p ań stw ow a  napastników  w yszu k aia  we w si 
Znfcsjtenjłe i  o d s .a w iła  d o  aresztów 1 sądu karnego.

Na gościńcu  k o lo  M alechow a tłuczący karote­
nie Józef P a n a s i Michał Jezło  p rzecięli sznury  
przytrzym ujące pakunki z tyłu p ow ozu  p M aczu­
gow ej w łaśc ic ie lce  dóbr M ilatyn Stary, która Je­
ch ała  do domu. Pakunki te w artośc i 20.000 mjk. 
ukryli w  lesie pod gałęziami^ P olicya pańs. i 
tych spraw nie w ytrop iła  i areszt w a ła .

Do m isszkania zarządcy dóbr w  Ł achodow ie  
ad! Przem yślany złod z ieje  w  dzień przez ok n o  w ła ­
m ali s ię  i sk rad a gotów k ą 14.138 kor., 13.000

,i 20 (dolarów.
N ocą z kwuoey' M arkusa A lfonsa w  Sokoln i­

kach złodzieje skradlj w m le w i.itu ałów , w artości 
5.590 ko?.

KRONIKA SZPITALNA, W  ub. poniedziałek  
w ieczorem  bracia F ranciszek  i M aryan Wojmo- 
w scy  napadli za  za b a w 1 ającego s i“ w  pew nej re- 
stauracyi przy ul. Łyczakow skiej Juliana Barań­
sk iego  lat 32, rzeźnika; pobili go hiężko i skopali) 
le :qcego na ziem i w  końcu zadlali imu nożem  g łę ­
boką ran ę pod  Lewą łopatkę. P o g o to w ie  ratunkow e  
od w iozło  g o  w  stanie groźnym  do szpitala.

W  czasie ścinania g a łę z i przez ch łop ców  na 
Liewandówce. dla '‘m ajenia domów" z  kazyi Z ie­
lonych  św iąt, w ypad ła  z  rąk siek iera siedzącem u  
n a d rzew ie i  spadając za  data 12-Ie niem u A leksan­
drow i Żukowskiem u głębok ą ranę w  g io w ę .iP rzy -  
Mńeziono g c  na leczen ie  do szpitała.

Jan H w azd a, który w  czasie  sw eg o  w ese la ;  
p odczas upadku o  dniósł załam anie p od staw y cza- 
szict zsmari w czoraj /Wi izpSlatu. 1

ZAGINIENI W  STANISŁAW O W IE, Dnia 26. 
kw ietnia b, r. w ydalił s ię  z m ieszkania  p> S tan isła­
w a  Pauobeckiego; w  szk o le  m ain -j w  S ta n s ’aw o- 
w ie, syn  'jego Antonii, liafr 3 i fptrzepcdi b ez w ieści. 
Z aginiony m a w ło sy  piem ne, ubrany był w  n ie­
bieską bluzę, buciki? i  czapkę austryacką.

D nia 12. b . m,. z m ieszkaria  p. W ojciecha Fie- 
denia kond. kolej, z Knłhńr.fyii, ul. K olejow a, w y ­
daliła s ię  jego córka Eugenia, łat 13, rzekom o  
do szk o ły  i już ni© w róciła . Zagj^i:on a  ubraną 
b y ła  w  grana O/ j ą  sukim ki? i  bluzkę, b u c k i i 
czarny kapelusz w zrostu  j t s  Średniego; szatyn ­
ka. Rodziize sąd zą , że  udała s ię  jdo L w o w a  lub Ko­
w la  w  celu  poszukiw ania posady biurow ej, o  czem  
już poprzednio w spom inała.

ZAGINIENI. J 3n Kokorudz lat 13 syn furmana 
zaim_ przy ul. B lińskich 1. 12 o-rzym ał ostatn io  
z łą  n o tę  w  1 kl. wv dz. Bojąc s ię  kary w ydalfł 
s ię  26. ub. im. z domu i ppżepadl bez w ioaak  
Chłopiac był ubrany w. zielon aw e ubranie w  czap ­
kę aus ryacką bosy, w ło sy  m a ciem no-blond, oczy  
czarna. R odzice przypuszczają, że zagin iony udał 
s ię  na rob sty  polne na w ioś.

<Marya K osów na lat 20 szatynka z Sam bora, 
w ydaliła  się  osta tn io  z m ieszkania m ą i t y  M aryi 
przy td. M ickiew icza 1. 3 . i  przopadl-a b ez w ieścL

UCIECZKA Z W IĘZIENIA. W celi w ię z ić n î

pirzy ul KaźmierzowSldej w czoraj nocą, 
sław  Siem iński, Jędrzej Jack ow sk i, Jan ^

StaJń*
r zab*b

Wład'. Karpin lec i  Julie n S tachów  zrobili

Ó f'
■uJ

w- p od tod iie  i tą d ro g ą  p rze z  p racz liarn ię  
n a  u licę . P o lic y a  za rzą d z iła  za  zb ieg a m i p1-^  

NIEZWYKLE PROCESY WE WIEDNIU. W  gr' 
niu ub. r. iiocsj zbudzono Katarzynę M„ la t 18. , . 
przebyw ała w  szpitalu na oddziale polożniiC i 
gntęto jej kra w  z ży ły  praw ego ramienia w 
około ćw ierć Ikra, a to w  tym  celu, by tą krwią 7>lS\ e , 
pew ną chorą dam ę Jako dow ód w dzięczności P lW’ 
słała ona Katarzynie M. 200 kor. (idy jednak ta . 
telc śc.ągntęcia  krw i zapadła w  anemję, o p iek u n  1 
zaskarżył ar. P aw ła W ernera, docenta i dra Ru^ _ 
-fs  Sticgelbauera, asystenta, o  sam ow olne rezj)0 ' " 
dzenia s?ę jej brw ią; żądają rocznej renty dla 
w  w ysokości 100U Kor roezrie  i odlszsodowanja 
tysiiycy koron. Spraw ą tą zajął sK sąd! k a n i; .

Jerzy Ranzboeck, lat 33, jest kaleką bez obu llCło 
uciętych kolo tułowia. M ieszkał on u kobiety kto  ̂
córka Leopold'yna M ajerówna, lat 21, pracownica  
tryezna . darzyła go  przez 5 m iesięcy wzajem ną 111 tó  
lością. Gd!y jednak m iłość j-ej w ygasła , rozkochi)p, 
w ni :j R. w  rozpaczy zranił ją w  praw y bok, 1 
sieb ie w  plsrś, w  zam iarze obopolnego pozbaw'Ut'4 
s i ;  życia. Gdy oboje przyszli do zdrow ia, sąd arn-' 
po uw zględnieniu okoliczności łagodzących, skazał 
na dwa m iesiące wifizienia Po wyroku na prośbę 
sąd zonego, była jego narzeczona, obecnie już za*1 
biona innemu, podała mu dłoń, którą ten z  bezn*** 
dziejną mi i oś-Ją uścisnął"

Z KRONIKI PROWTNCYONALNEJ. W  
n ą 20 b  m. w skutek podpalenia p ow sta ł o g iei, 
w  zabucowd-niaeh Justyna F ilipow sk iego w e  
Oziewiętniłmich. p ow . 3ób rk a. Z gorzało 5 zabń' 
dow ań, 3 kkowjy, i ja łów ka; w art. 203.000 koroh- 
Sejciednie gosp odarstw a K atarzyny M ichosihk0 
wej, JaWdbchi Kroczom ej i  A nareja P o d k u j e 7il 
(również sp łonęły; szkod a w y n o si 35.000 korO" 
Budynki ‘te były aseku row ane ty lko na 3 . 2 0 7 / ’ 

W  bożnicy w  Janow ie n ocow ało  dw óch  /rj 
duw, k tórzy przybyli tu ze L w o w a  N ocą skra1d 
srebrne rytua'ne naczynia, “ ta łes"  i  suknię źo0- 
rabina z  przedsionka w art. 12.500 kor. pocZe511 
zb ieg li i

N ocą n a  19 ł>. m . p o  w łam aniu s ię  rozbił0 , 
skarbonkę w  c e n w i  S olon  oe m ałej i  skrauzi,',n 
1.400 K. w  p"p!e:'ov/y,ch banknotach.
, N ocą  .skradziono z kom ory M ichała M ch?'1' 

szyn a w e w s Załuże go tów k ę 10.000 K., buty 
kurtkę, w art. 1.403 K.

—o — ^
W  NIEDZIELĘ 30. hm. odbędzie s ię  

stauraeyi W ysok iego  Zam ku W IELi II FFSTY
z liicznenij uiozm aiceniiim i jak  w yścigi u w o 1"

kach, w ęd ka szczęśc ia ; k o ło  szczęśc ia ; Ibteiw  
fantow a, konkurs p iękności itp P oczątek  o  *' 
4-tej popołudlmu 
i— ifitr'rtMrt' in in

ir a  w  t a a i r z e  n i i e j s h ^ -
Podczaa w czorajszego p rzed staw ien ia  drań1, 

lu  St. Ż erom sk iego  : I^Ponad śn ieg* sta ł si? ; 
atr w id o w n ią  n ieb y w a łej a w a n fu ry , w y w o ła  1 
p izez  n i en o czy ta ln e  jed u o sik i. W trakcie III. ’ 
k ied y  n a  scen ie nohuter sztuki w o b ec  oficera   ̂ , 
w tek iego  p oczą ł pięm ow -ać terrorystyczn e rnCtt„ 
d y rządów  b o lszew ick ich  i p rzec iw staw iać  jń  1A 
dziw ie w o ln o śc io w e  id ea ły  p o lsk ie , w  
rzędach  i n a  g a le r ii  roz leg ły  się g w izd y  i * l‘r\ e 
nia, m ające J>\ó rem o n stra cy ą  przeciw  kryty  
b oL zew izm u . P row ok aeyjn e to  zachow an*e , „ 
w y w o ła ło  o d ru ch  ze stro n y  p u b liczn ośc i, ' ^  
d łu g o frw a ly m t p k la sk em i m a n ife s to w a ła  s  ̂
zgodę z p o g lą d a m i w ie lk ie g o  p oety  Przez 
m in u t trw a ł h a !a s przy p od n iesion ej kurty® . 
po czem  po u sp ok ojen iu  się sa li artyśc i p o d ję li0 ^  
s/.y c iąg  gry , którą d op row ad zili d o  końc3; 
jcd n y in  z p ierw szych  rzędów  fo te li a b l i i0? ^  
o d ezw an ić  się o Ż erom sk im  ja k ieg o ś  in d y ,r’1"(jl 
um  sp o tk a ło  się row m eż z ostrym  s p r z ę c i^  
ze stron y  sied zących  w  p ob liżu  ijrV,

B ru ta ln e za k łó c en ię  p rzed staw ien ia  ś w is 1 
że ż y w io ły , które się go  d o p u śc iły , n ie  n ” ^
się  pod  w zg lęd em  k u ltu ry  d o  p rze b y w a ^  ^  
p rzyb ytk u  sztu k i lecz że m iejsce ic h  jest jr  
k rzy k liw y ch  w ieca ch , gdzie jed y n ie  m etod 3 
roru m oże h czyo  nn p ow od zen ie  

—O—
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C i ę c i e  wtoltci na południc od Dżwin>
*

^  mu m kat sz tabu yenemlmgo:
z dnia  27 m uja 192C.

Ka p o łu d n ie  od  Dzwony zacięte  w a lk i t i wają  
^  dalszym  ciągu. *
^ ePfzyjaciel Etamiie bez przerwy w rozmaitych 
Pdnfjiaeh naszego frontu (nięozy Dżwinq a 

Prypecią
S zczególn ie s lin e  w a ik i toczy ły  się u» pół- 

a° ch y-zach ód  od  B orysow a f
 ̂ n'ieiscowoi.ci Pleszczewice. Zady i Eiemolin. 

^ sz y s tk ie  araki n iep rzyjac ie lsk ie  n a  tym  odcin«  
^ dostały przez n asze  od d z ia ły  odparte. W y ­

g o n io n e  o d d z ia ły  przeszed łszy  do k ontrak cyi 
k ilk u g o d z in n y ch  •walkach  

^U sity  nieprzyjaciela do ucieczki niszcząc bry­
gadę bolszewicką.

tu  150 je ń có w , k ilk a n a śc ie  k arab in ów

na zach od n im  brzegu B erezyny zosiają  s to p n io ­
wo w y ia n v w a n e  i n iszczon e.

K aw alerya p o lsk a  p o d p u łk o w n ik a  A ndersa  
ok rąży ła  i w zięła  do n iew o li n a  p ó łn o c y  od  
B o b .u jsk a  w  rejonie toru k o lejow ego  cztery  
so tn ie  k ozak ów , 400  k on i i i) k arab in ów  m a ­
szy n o w y ch .

N a iro n c ie  n  ię ilzy  D niestrem  a D nieprem  
n iep rzyjac ie l za a ta k o w a ł n asze p raw e sk rzydło .

Wszystkie ataki zostały odparte
a n iep rzyjaciel zm u szon y  do u cieczki.

Na p o łn o c  od  K ijow a o d d z ia ły  nasze śm ia ­
ły m  w yp ad em  pa w a lce  na b ia łą  broń

zajęły wie# Siaromje,
b iorąc 60 jeń có w .

Na reszcie tego fron tu  d z ia ła ln o ść  w y w ia ­
d ow cza .

P ierw szy  zastępcę Szefa Sztabu gen. 
KULIŃSKI, gen. ppar.

UDZIAŁY DO LUDOWEGO TOW. W Y D A W ­
NICZEGO W E  LW O W IE składać m ożna w  Sekre- 
taryacie K ola u tow . Budzickiego, ul. Gródecka 
I. 69. — Prenum eratę m iesięczną na „Dziennik  
Ludow y" przyjmuje się rów n ież.

E3ABESB.AME.
Za rubryk; tę ltćaL >‘l nis odpowiaki.

Po ataku czeskim na Karwinę.
r CIESZYN. Pat. A tak czeski n a  K arw inę, któ- 
e8°  d ok on an o  z w tork u  n a  śroaę b y ł p la n o w o  

ę U gotow any. W zię ła  w  n im  u d zia ł b ojów ka  
eska i żan d arm i czescy  
ie strony polskiej padło trzech robotników

s.ie b iorących  zu p e łn ie  u dzia łu  w  obronie. Ze 
b '*ny czeskiej ja k  d on oszą  p i s m a  o stra w sk ieza -  

o d w u  żan d arm ów  
j. Po obu  stro n a ch  jest w ięcej lub m niej osoD  
^ o y c h .  W ojsk a  k oa licy jn e  zu p e łn ie  n ie  w zięły  

obronę lu d n o śc i polskiej. D opiero d ziś rano  
2*^szed ł sp ecy a ln y  p ociąg  z G. Ś ląska  z 1200 
Vłłn ierzE.mi w  osk im i. K om isya  m ięd zyn arou o-  

a W K arw m ie p rzen io sła  sw e  Diuro d o  Pu-
»<owa .

^fcesi nie przepuszczają amunieyi 
dr Polski.

(U ClF.SZYN. (Pat.). D zisiejszy ..M oraw sko-s!ezkij 
d on osi ż e  ta Unji P rzecław -M oraw sk a  

h S a  przejecłLal w ielk i transport am unjcyi dó  
Transport ten pochodził przew ażn ie z Au- 

W ło ch , Francyi i Anglii:. P oniew aż rząd  
lt^ k  nie podjął żadnych kroków celem  przesz- 

tym  d ostaw om  dla P oiak ow , którzy a- 
m ogą użyć przeciw  Czechom, funkeyo- 

^ y u s z e  kolei podjęli sam odzielną akcyę ce lem  
to„ kodzenia !ransportowi tych niebezpiecznych  

ar(h y  W czoraj zatrzjm an o w  P rzecław .u  4 
V/ | ° ny am unieyi,’ a funkeyonaryusze k olejow i w  
e ł^ ^ ^ cła w iu  odbyli zgrom adzenie, na którem  u- 

r‘i z a  w szelką cenę przeszkodzie transpor- 
do ^ ^munjcyi w iezionej pod różnym i zrrakamL 

p°lski,
— o —

otrejk urzędników bankowych.
fiA K Ó W , 27 m aja (Pat.). U r z ę d n c y  b an k o­

we K rakow ie u c h w a lili n a  d zień  26 b. m, t. 
cyjjj a , Wczoraj je d n o d n io w y  strejk d em o n stra ­
torem ł ako p ro test p rzeciw k o  n ieu w zg lęd n ien iu  
^  w ięk szość in sty tu cy i f in a n so w y ch  żadań  
k-j 0 lków zm ierzającym i g łó w n ie  d o  u zysk an ia  

P oborów  m ies ięczn y ch  co  d n i 20. W  m y śl 
^ S iy jj^ a ły  b y ły  w czoraj za m k n ię te  w  K rakow ie  

kr, kasy oszczęd n ośc i, tow arzystw a
^ e ,  to w a rzy stw a  u oezp ieczen io w e  i t. p.

r o b o tn ic z e g o .
^ 0 \ V r .  TI* A . . . .  A A^O K A C Y A  ..PRACODAW CÓW 1'. W obec   ’      ‘ -----

l^ k i j; Szn!onej drożyzny s ła obecna kupna i 
f c N  ° ) ? la p raw ie przedw ojennem u 1 ha- 
kli '^ia dziw  w Kłc. że robotnicy żądają i 
- k o  r ( P ° 109 m arek iziennef zapłaty. Jedni 

cn-icy budow lani « trzym ają p© 80 mk. 
O płaty, K rzywda ich ok aże się  tern do- 

i  l- są’ w eźm iem y pod ro zw a g ę, że ca tą 
*■ ’os »D®,t przym usow o bezrooolm  i  żyją tyl- 

C2ed n ośc ; letnich. Gdy ostatn io  zatądalij

podw yżki zapłaty, równej innej kategoryi robo­
tników, "pracodaw cy" w prost ignorują icn słu ­
szn e żąuania. W czoraj w  czasie  narad komisy?.'' 
cennikow ej /r o b o tn ik ó w  bud', w Izbie rękod ziel­
niczej, b ud ow niczow ie przed czasem  o d e s z li  zaś  
m ajstrow ie kpinami zbyw ają słuszne żądania ro­
botników , żądając i  przy obecnej zapłacie z w ię ­
kszenia w ydajności pracy. Z organizow anym  ro­
botnikom  budow lanym  przedstaw ia s ię  to, jako 
v. p os' p ro w o K O w a m a  do sirejku, by rozbjć icb 
organ izacyę. Lecz zaw iodą s ię  c i p anow ie w  
sw y ch  obliczeniach.

o —

K o m u n i k a t y .

RADA ROBOTNICZA odbędzie posiedzenie  
w  piątek o  godz. 6. w ieczór. W zyw a  sie w sz y s t­
kich e t  łon nów rady aby punk tu a 1 nie przyoyii.

BACZNOŚĆ KOLEJARZE P. P. S .i W  sob otę  
B9. imaja o  godzin ie 6-tej wi< czorem  odbędzie  
się  zgrom adzenie w  sa li Związku zaw od ow ego  
ui. Gróftecka 1. 69. W zyw a s ię  w szystk icn  Koleja­
rzy op łacających  podatek P. P S.

K o m i t e t  P.  P. S.  7. o k r ę g .

BACZNOŚĆ POMOCNICY FRYZYERSCY! W  
niedzielę dnia 30. m aja o godz. 10. przepoi, od b ę­
dzie s ię  zgrom adzen ie w  lokalu O rganizacyi w  
spraw ie spoczynku n iedzielnego. Jaw ci- się  jak 
najliczniej. W y d z i a ł . ,

DO W . W OJSK SAMOCHODOWYCH OKR. 
GEN. L .W 0W  przyjmie natychm iast s iłę  m ęską  
pom ocniczą kancelaryjną p iszącą bardzo b iegle
i oriograficzn-e nu m aszyn ie system u  ,.UndCr- 
w ood" . P ierw szeństw o mają inw alidżi wojenni. 
Z głaszać należy się w  godzinach przedpołudnio­
w y ch  w  D ow . W ojsk  sam och odow ych  O. Gen. 
Lw ów , ul. W a ło w a  L. 16 III. p .

BACZNOŚĆ GISERZY! Z pow odu toczącej się  
akcyi cennikow ej, należy om ijać L w ó w  aż dó o d ­
w ołan ia . W  firm ach Akc. L. ZiebnicwsSki i Przód1. 
,.A j a x" z  dttr sm  dzisiejszym  przerw ano pracę  
z p ow od u  niiezgodzcnia s ię  na przedłożone żą ­
dania.

O śle w  najb liższych  dniach n ie dojdzie d o  p o­
rozum ienia, postan aw ia  sekeya g iserów  pracę za ­
trzym ać w e w szystk ich  p.rzcdsięl)iorst ,vach.

BACZNOŚĆ ROBOTNICY SZEW SCY! Upra­
sza  s ię  tow . zg ło s ić  po odbtór leg iłyd iacyi w  
niedzielę 30. bm. o d  godz. 10-ej rano w  lokalu  
R R. R ynek 8.

ZW IĄZEK MURARZY 1 CIEŚLI zw ołuje z e ­
branie w  p iątek 28 maja o  godz, 6-e1’ wic-ez. 
w  spraw ie w yjaśnienia Kom isy i cennikow e; —  
S oraw a nader w ażna.

ZGROMADZENIE DOZORCÓW D O M oW  od ­
będzie się  w n iedzielę o godz. 5-ej popotudniu  
w  lokalu Rynek 3 1. p.

SEKCYA ZABAW O W A Z w iązku  zaw od ow ego  
Prattowm ków  kolejow ych w e  L w ow ie, urządza w  
m edzialę 30. m aja br. w  sa ii w łasnej Gródecka  
69 ZABAW Ę TANECZNĄ. Początek  o godz. -ej 
w ieczorem  M uzyka salonow a.

l l f r i i M  tn ę s ie  i ragi&n^
p o leca  po zr iżo n ych  cenach  dl<» cz łonków  
— ■ c ig a n iz r c y j  zaw od ow ych . ;

W. W Ę G R ZY N O W SK I i S - k a
Lwów, ul. Pańska 13. i. piętro

Ilość ubrań ograniczona należy przeto z zam ó­
wieniami się sp ieszyć!

Adwokat i Gorońca w sprawach Karnych

D r .  I D 3 Ł F  R O T H
prowadzi kancebryę we Lwowie, ul. Piekarska Nr. 4-

Specyalista chorób wenerycznych, skory i 'moczowycn

O t .  1 . L H O T E I S T E I ^
b. elew kliniki w Beriinie, b. sekundaryusz szpit. po*Sł 
od. 11—1 ł/a3—5 Lwów, Syksta-c*  37 (róg Słowackiego)

O s * .  E ł^ I S I
Specyalista chorób wenerycznych i skórnych 

przyjmuje od 12—1 i ou 3 —5 p lac A kadem  cki 4, 
(plac Fredry).

i s n i tilUtujt-Ljl
W y k o n u ję  i dostarczam  w jak  najkrólszym  

czasie siedoły — z drzewa miękkiego — Icanto* 
wego, prze tartego na tartaku, stalowane de­
skami, bez n. krycia lub kryle gontami. W yk o  
n a n ie  n adzw yczaj so lid n e. W yL on ać zobow uj 
żuję się w  jednym tyaodniu po zam ów ien iu . Za­
m a w ia ć  m ożn a  a ib o  lis to w n ie  a lb o  najiepiCj 
osob iśc ie , z w y k lu czen iem  p ośred n ictw a . P łaca  
w ed le  u m o w y  —  od p ow ied n io  do rozm iarów  
sto d o ły  i żądanej k o n stru k cy i. -o

Zgłaszać się proszę pod adresem:

I n t .  U, I M c M
SSaEaElssiśss?, ol. KślMsMeggs S. li.

Pro ze sp ieszyć się —  gd yż ceria m a ter ia  
łó w  z d n ia  n a  dzień  p od n osi się.

i i i b y w a i y  s u k n e s
osiągn^a roezoraisaa prumiera

i  " l i f f s i e s f f  i J s i r i i i i "
bogatej bariyazyjnej sztuHi salonowej 

w 4 alitach p. t.

j S 5 5 2 f c lo : r s . ia ,  c S l s i e - w ć J S B y n a . 1) .

Film  w y t w ó r n i  w ł o s k i e j  ,MEDIIZA‘i
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Eumpai praecf m ^ln ą  «« a dzisiajt
G ospodarcze I rocyaln e oddziatyw ania w ojny  

św iatow ej w ysunę K w  całej fatalnej rozciąg ło ­
ści na pierw szy plan k w esty ę  losu Europy a 
w raz z tem k w esty ę  losu całej kulturalne! ludz­
k ość., Polityczna, ekonom iczna i kulturalna h eg e­
m onia Europy nad ziem.it} była do czasu w ojny  
niezaprzeczalna. Z najm niejszej po ftiistral-j czę- 
■act zien.i która obejm uje ty l* o M 5  zam ieszkałej1 
powierzcnni ziem skiej, ale m jeści około  t ' i  w sz y ­
stkich żyjących ludzi p łynęły  duchow e s oeyalne i 
gospodarcze impulsy na ca ły  świat .  Europa była 
sercem' i m ózgiem  ziem i, olbrzym ią św iątyn ią  
w iedzy, sztuki; fealĄfMl i łpracy; n i z . i i  rnym w a r­
sztatem  św iata, który ściąga! do siebie i uszla- 
dhem iał tak surow ce jak i  kulturalne żyw ćoiy  
ludów' w szyutk.eh częśc i zfetni i grom a(!ził o w e  
ogrom ne bogactw o, k tórego blask rozchodz t się 
ma całą  ziemię. Ekonom iczna i kultnrubia p rzew a­
gą Europy daw ała jej ta sze  polityczną w ładzę  
n ad św iatem  Z ośm iu w iel, lich m ocą p iw . które- 
przed w ojną dzieliły  s ię  w ładzą nad św iatem , 
szesć  było m ocarstw am i europejskim i Zjednoczo  
ne Stany w esz ły  dopiero w  rugiej p o łow ie  XIX, 
wt, a 'Japonia dopiero z początkiem  XX. w . do rzę­
du w e lk ic h  mocarstw' K ierow nictw o polityki 
św a io w e j  sp o czy w a ło  do czasu  w om y w rękach  
p aństw  Europy

W ojna św .a tow a  zm ieniła ca łk ow ic ie  usto­
sunkow anie s ię  stosun k ów  m ocarstw ow ych . W  
urzeciągu n iesp ełna  pięciu lat trzy z ośm ju w,-el- 
jrich m ocarstw  zapadły s ię  w  p ył i gruz; p o  roz­
padu i^'.'-tttfcf potężnej R osyi nastąpiło załam anie 
się dum nego cesa rstw a  riem tcck ih go i upadek pra 
stare] m onarchii Habsburgów'. Dwa m ocarstw a  
należące do zw yc ięsk iego  koncertu pięciu państw . 
Francy a i W tocny opuściły teren boju pokryte  
ranam w yczerpane na śm ierć. M ocarstw a; ktćfrc 
z tych bezprzykładnych zap asów  w yszły  w zm o­

cnione i 'w zbogacone m epom i ..Tnie jako praw dzi­
wi zw ycięscy są  m ocarstw am i pozaeuropejskie.ni. 
Ameryka, Japonią i pozakontynentaina pa tęga  
Anglia. Co przed wojną na lądzie staiym  p os,a .la­
ło w  św ięcie p o tę g ę  i  znaczeni..', jest teraz jedną; 
beznadziejną kupą gruzów . W ojna św iatow a raz-, 
bita. doszczętnie skom plikow any, czuły m echa­
nizm  gospodarczy, który Europę spaja! organi­
cznie m im o jej publicznych i  nacyonainyęh prśgJi 
ciw ień stw  i rozłam ów'. 33 państw a, we wir. L znie  
rozdarte g łębok o w  posadach  sw ych w strzą- 
śn .ęte Walczą rozpaczliw ie z rosnącem  upaci.i n 
gospodarstw a, z rosnącą nędzą głodow ą. Pro- 
'ces zubożenia Europy kroczy olbrzym im i kro- 
kam naprzód. W ydajność pracy, przem ysłow a i 
rolna siła produktyw na spada w  zastraszający  
sposób; z w ę ż t  się p łaszczyzna w yżyw ień 'a; t.i.j- 
dożyw ianie. choroby m asow e, ś,mierte’nose dzieci, 
p rzedw czesne zg o n y  dorosłych  przybierają nic- 
przeczuw ane rozrn iiry . zaznacza s ię  w yraźnie 0- 

.pustoszenie Europy, je> w steczny zw rot do g o ­
spodarstw a rolnego, osaootn icH ie s  t .k  ,e m a st.

Przejście w ietkich europejskich państw  w dru­
giej p o łow ie  XIX. w. z gospodarstw a rolnego do 
p rzem ys'ow ego uczyń ło z a w s ly m  w yżyw ieni"  
Europy od  d ostaw y  zam orskich artykułów  żyw no  
ści. Zamiennemu w artościam i, kt r.,ch d o stn -cza ­
ta Europa b yły  jej p rzem ysłow e produkty su ­
m a duC żowej i kultura nej pracy, którą Europa 
'aao piomerka now ożytnej kultury ofiarow yw ała  

św iatu  zam orskiem u Z n iszczen i.1 gospodarczego  
aparatu E u iop y w strząsn ęło  po ustawam i jej sjjy 
1 jej p ow agi; w ojn a  zużyła  jen nagrom adzony  
tcąjhiiiiał ' ’,eTa7, s to i ona u zaczątk u  n ow ego  w iel­
kiego peryodu produkcji ogo łocona ze w szyst-  
k ;cii środk ów , kierując z  prośbą o pom oc oczy  
ku temu bogatem u Zachodow i, na który prze- 
śz ły  uśnodk siły  politycznego stanową mi a o lo ­
sach s w a t a

k u can a  regtdaeya nie w yratu je  go  z nędzy. S ■ 
d o  te g o  czasu  cen y  tak pójdą w  gó rę , że o t*J 
czn ie  c a ła  p o d w y żk a  zn a jd z ie  s-ię w i-.ijszen i P3 ;'1. v  
rzy . Tu m oże ty lko p om ód z o r g a n i z a c v a s  
s t a  k a r -n a  w  s z y s  tk i c h ć x p i o a t o  1  
njyiejh 1 |y lk o  ty tedy b ęd z ie  s ię  n n żn a  ze  skut 11 
u pom nieć o  spraw iedliw e w y n a g ro d zen i"  i & P 
ce

Obrady zakończono uchw alen;em ca łeg o &z<t
egu w n io sk ó w  i w y b ó r  ?m now ego  z a r z ą d u .  

W :’C"ornicy ani to a s tó w  żadnych  nis  WW
N k  było. gdyz k ieszeń  profesorska nie pozwh1 
;a naw et na przyzw oitą kołacyę. Podnieść n® 
ży  że restauracya p. Hubera w  Przem yśl3 ' ;g 
której sic w iktowaU d elegaci, ma c e n  n i  czek n* 
lada k tóregoby s'e n ie pow styd ził naw et reS,aa. 

.rator lw ow ski. Ci ludzie pokazują jak to się n -,
I leży brae d o rzeczy, by każdą sy iu acvę notel*ge  ̂
j t r #  i  \o cg narażenia swoje! ob yw atelsk iej nur’ ■  
j w yzysk ać. Zresztą cóż ich obchodzą jakieś y3 

zjazdy ośw iatow e, przecież on i m uszą “ w yi53 
sw oie"  — n iepraw daż?

O b s e r w a t o r

— o —

Problem Maitazki staja si§ 
groźniejszy ala Angin.

Wypadkr, których w id ow n ią w  piervvszvO^ 
dniach m a,a byty w szystkie hrabstwa srlaridz 
rzuciły popłoch w  sfery rządow e Anglii- -łe "' {. 
objaw  terroru. Na całym  obszarze kraju

biura podatków ; telegraficzne i t e l e f o n ią .

Zjj&zd nauczycitelstMfa szlrcł w y s z y c i?
ZJAZD OKRĘGOWY W  N. S. W . !w PRZEMYŚLU.

(W rażenia.}
P isać w  dzienniku sp raw ozdanie b y ło  by rze­

czą nudną. Zaczął się bow iem  jak zw yk le nabo­
żeństw em  w  katedrze, puczem  d elegaci zebrali s ię  
w sali ratuszowej gdzie nastąp iło  otw arcie zja­
zdu. Zagaja p rezes m iejscow ego  Kota T. N. S. 
W  w ita burmistrz; przem awia na tem at harm o­
nii m iędzy w iarą a w ied zą  ks biskup Pelczar, 
potem  m ów i p Przyjem ski lako reprezentant’ 
Zjednoczenia T ow . polskich w  Przem yślu, za ca 
w szystk o  znow u dziękuje p rezes Okręgu M ało­
polskiego p. Z agajew sk i itd.

Od szablonu zw yk łego  odbiega dopiero prze­
m ów ien ie d elegata  M inisterstwa. Dra S o b i ń s k i e  
g  o. który z przekonaniem  podkreśla szacunek; 
jaki ma dla pracy nauczycielskie! której naj­
św ieższym  i  najw spanialszym  ow ocem  są b oh a­
terskie czyny naszej m łodzieży szkolnej w  w a lce  
o L w ów . Składa uroczyście poległym  matym b o ­
haterom  hołd', k tórego ob een 'w ysłu ch ują  stojąc,N a  
staje chw ila g łęb ok iego  w zruszenia. W iciu  za ­
gra ła  k rew  1 w  oczach pokazały s ię  iskry bólu  
ale i dum y. N astępnie podnosi zasługi nauczy­
cielstw a m ałopolsk iego  w  poforuzaeyi szkolni­
ctw a  poznańsk iego i w skazuje na ogrom  prac 
w najbliższej przyszłości.

Po nim w ystępuje jdelegal z C ieszyna i kreśli 
w  ogn  stych słow ach  tortury ludności polskiej 
na terem e p lebiscytow ym  podnosi n ieu gięte sta­
n ów  sko tam tejszego nauczycielstw a i o d d a j e  
c z e ś ć  p i ę ś c i  g ó r n i k a  p o l s k i . ' g o .  Ż yw io­
łow a burza ok lasków  w skazuje jak bardzo je ­
steśm y -ze sobą zrośn.ęcft i jak gorąco od czu w a­
m y ich bółlą i .('►Sizyiny się  ich sukcesam i. Z grom a­
dzeń szczerym i oklaskam i zatw ierdzają i popie­
rają przedłożone rpzoiucye

Po uchwaleniu rczotucyi w spraw ie popie­
rania pożyczki państw ow ej, Zjaza przystępuję uo 
k w esty i w ych ow ania  kobiecego. Reieruje p. J a- 
t r o r s l t a .  Niektóre ustępu dotyczące krytyki 0- 
becnego sysfetnri naglącej potrzeby zdem okraty' 
zow am a w ychow ania kobiet spotykaj,} si; z o g ó l­
nym uzn ,n em. Korreferat p r u  Jakubca i riysku-

sya  n a  ten temai zajęły czas do południa.
Pd południu pr zyjęio spraw ozdanie zarządu

1 w ysłuchano ze  zgryźliw ym  uśm iechem  na ustach  
arugłej h isioryf w ypraw  krzyżow ych do W ar­
sz a w y  o  w yw alczen ie, popraw y by.tui. I tu w ca ­
łej pełni o k a z a ć  się lekkom yślność, system atyczne  
zw .ckanib £ o k ła m y w a n e  na u czacie’ stw a  ze stro ­
ny sfer rządzących  w  W aiszaw óe. O wucem  tego  
postępow ania jest obecne spauJperyzowanie i br 
iąca w  oczy nędza profesorów  szk ó ł sredn.ch, 
którzy doprow adzeń do ostateczności zd ecyd ow a­
ni już byli do podięcia rozpacz'iw ych kroków, 
gdyby nie przem ów ien ie posła Rataja, k tóry a po 
lując do obyw atelsk iego poczucia i przedstaw ia­
jąc trudne p o łożen ie  państw a prosił jeszcze o dn\>l 
lę cierpliw ości i ob iecyw a ł rychłe załatwi?ni©  
spraw y.

Zdaniem m ojem  było to niepotrzebne1, a n a ­
wet szkodliw e Zachęcanie n auczycielstw a m ało­
polskiego du ofiar na rzect państw'a, jest krzy­
czącym  anachronizm em , albow iem  raczej W arsza­
w a w inna się uczyć oosw ięcenta dla ojczyzny od 
M ałopolski Szkodliw ein  zaś jest dlatego, ponieważ; 
sfery rządzące w  W arszaw ce przez się  tylko d e­
moralizuje One już s ię  przyzwyczaił;) do tego, 
by apeiow ac d o  poczuc a p atiyo tyczn ego  u rzęd n -  
ka lub robotnika i pawyotyzm am  p o n r 'ć  sw oją  
tępotę i k rótkow zroczność um ysłow ą. S f e r y  
k u p i e c k i e ,  r) a n k j e v s k i e ;  p r z e m y s ł o w e  
i o b s z a r n i ez e w  o  1 n e s ą  o d  w s z e l k i c h  
o f i a r  n a  r z e c z  p a ń s t x v a .

Do ich patryoty/m u nikt nie przem awia. One 
m uszą “W y jść  na svvoje“ im się  musi w szystk o  

opłacić" one m uszą “ zarobić11 i ży ć  na stopie  
przedwojennej, a kłopoty p ań stw ow e zupełnie ich 
rn ć  n «  -obchodzą. Ich sfery rządzące nile w idzą i 
zwalniają ich njetyiko od  ofiar ale naw et i od 
części obow iązku na rzecz państw a. Tylko u- 
rzędkiik i robotnjfc w tuńi rozum Tć trudne p oło­
żenie finan sow e państw a T o też tam ci tyją gdy  
ci, przymaeeają z gtodk i Stic mają czenr. zgniłych  
kartofli om asetć Każdy wid-1 że sp ołeczeństw o  
nie jetsr {iliedingl i stac g o  jeszcze na ntrzvmaiilf- na- 
tłozyciei-a.

Nauczycielistwo przekonało się. że n aw et b cze-

s la ły  s ę  
ma S unfeiniści

pastw ą napadów', p ożarów , z i * a 
liniści siła  w yjątkowej karności 1

S1 kiegantzEcyi przeprowadzają skutecznie w szys 
sw e zu ch w ałe piany, które przedbięc drą. 

Problem irlandzki nasuwa się  ted)' ze z * %
■abin

iUl
kszają-cą się  coraz barclz.ej p ow agą gab— 
ior.dyńskiemu. Lord French który nosi iy tu* ^  
cekróla, zdaje sob ie sp raw ę, ze jest 
św iadkiem  tryumfującej rew oiucyi. Autorytet 
kiej Brytanii zeszed ł do zera dzięki akcyi pows ‘ 
cow , kiorzy są w szędzie; których się nigdzie 
widzi, a  których n ieuchw ytność jest z a a z i ^ ^ j  
ca. Lloyd Georg w alczy z czem ś  
lecz w  tej sjfecyalnej, praw ic bez preccd^ 1 
w alce jest zaw sze  zw yciężony.

Przed kilku tygodniam i g łoszono, że iw
G eorge w ana sfę m iedzy z g łoszen iem  chęc ^  
rozurwenia któreby było u roczyście w ystos3 
ne do S ;nnfeinsistów a w zm ocnieniem  to0L°} ^  

*Drcsyjnych. W ed łu g w szelk iego praw dopocl0_
I sKva Sinnfeinisci nil? zadow oliliby się  czcm - 
1 śre dniem gdyż w łaśn ie ich ni..orzentkiivV̂ ti). 

ch dom aganie się  zupełnego separatyzm u  
n ow i ich prestiż, ich w y ższ o ść  nad s y  rynn naC'f
lizmem. L ecz stwiku azić m ożna, że r e p r e s y ę

JioprowadzTyhy do n iczego, tak jak dotąd  
siągn ęły  skutku

R ozeszła s ię  także pogłoska, że gabmef 
dębski zam ierza rozw iązać Izbę gm;,n i 
w yborcom  w ybór m iedzy uznaniem  doktryn 
syon  stó w  iriandzkicn a militarnym pddfhof* ■ 
tandyi. PogM ska ta rozw iała się  rychło,

Natomiast .“ Daily Herald" twierdzi. l i  Ajti'
rał M ac Ready n ow y kom endant w o j s k , _z 3  ^  
lący-cłi się w  Irlandy* odrzuca w szelką p iib ^ ’ ^  
godności i  układów i proponuje w y b ucl<\  jjl 
kilkudziestę.CjU m ałych  fortec, zaopatrzuii 
m a w  artyleryę. Pom ysł ten  jest bądz CL 
naiw ny. . eg0

Anglia, jak się zdaje, niem a dzisial 
środka aby rozw iązać ten groźny problem^,^- t 
dzki, który dołącza się do gToźby in d y i^  ^  
egipskiej, jak tylko: Odrzucić w szelką lW  ^ W  
dresy i i sy s tem  panow ania a dać Irian-'3 -^eCl  
w o b n śc i. których się  słusznie ddm agal3' a|ió'* 
aby dokonać tego d ie ta , rząd ang!e'ski j  \ j ‘ 
w yzw olić  sie  z pod opieki lordóvr agr<dj 
steru jak i |skądinąd — poniew aż pro bić3 je 1 
rty który jest problem em  socyalnym  doTT 
tutaj

Z g o n  B o r o e w i c z a -  w
W IE D E Ń . Pat. Radio. M arszałek P«|fl' ad»,a  

'tricz zm arł w f»vaoio Ironinli w skutn ,k



„DZIENNIK LUDOWY"

w,
broóro, 28 m aja.

■w o b ecn o śc i m in istra  
4 i  " '“"■■‘•g o  o  god zin ie  11  z rana -w ratusza, 

w  sp raw ie ap row izacyjnej m iasta Lw u- 
i(0r b ło p o isk i. W zię li w  niej u d zia ł m iejsaa  

**isva  ____:_____i __ ,!^i Czar-

o d b y ła  się  
®Dir; ” sk lego  o  godzinie

W  a p row izacyjna , d el G ałecki,
'4n » .P °S- S tesłow icz , W in iarz , dyr. poi. Rein^

p*r • F ran k el z P rzem yśla . 
cher r*em a v i a l i : w icep rezyd en t m iasta  S ch ie i-  
Ja„.’ '  “b iecki i  im ien iem  Izbv H an dlow ej Ro-

w  icz-
da ^  od p ow ied zi m in . Ś liw iń sk i za p ew n ił, że 
j*j . r ^r7ch  zb iorów  jest m ąk i d ość, ty lk o  is tn ie ­
l i  ddności tran sportow e. R ząd m e dok ład a do  
ł,a ’ ^ ąk i, lecz  sprzedaje z n iew ie lk im  zy sk .em . 

J ^ z ł y  rok  st k w e stf  zboża b id z ie  w p row a-

Na
oisb ępn ie w icep r S cflle ic fter  n rzedłożyt nn-  

P ostu la ty  k tórycb  sp e łn ie n ia  n łic ,sk a  
V  aProw izacy jn a  się d om aga  o d  rządu,

p ie sz cz en iu  tak »ię on e p rzedstaw iają:
jeiJtiDj.,? a8am y  się , b y  w ca łem  p a ń stw ie  b y ł  
% żha 0^Si!ar go8podarczs oraz p o lity k a  i 
'♦iz* gospodarcza, w  p ań stw ow ej radzie apro- 
li w ięcej w ir.n o  zasiad ać p rzedstaw icie-

° asu m en tó w , n a iy ch m ia sto w a ' iik w id a cy a  
'J»ośĉ >U’ w y d ru k o w a n ie  i p od an ie  do w iad o-  
dot Publicznej sp raw ozd an ia  z d z ia ła ln o śc i 

Zasowci P uzapp u , u ło że n ie  i  u c h w a le n ie  
s*}y V ° Czne p jan u  gosp odarczego  n a  rok przy- 
Rtru °raz w Pr°w a d z en ie  bezwzględnego sebwe* 

, ^szystk.cb ziemiopłodów.

l" tary fa w  ca łem p a n stw ie  p o w in n a  i-
Zrę ^ ’ .? raŁ o b n iżen ie  cen  ży w n o śc i i w szystk ich  
Hą b y ^ W użJdku»vych, zn ie sien ia  w o ln eg o  targu

rzeźne i p rzym u sow y  sp ęd  jego , Pań-
" Urząd n a fto w y  w in ien  b y ć  p rzen iesion y  

^ o w a j u sta n o w ien ie  k o m isy i rozdzielczej 
-U-*. “ y  i p arafin y , p r z e n ie s ie n i p ań stw ow ego  
Ôr 1 R eglow ego d o  K rakow a i u sta n o w ien ie  

ńfi y  rpzdzifclezfcj, p rzen iesien ie  do M ałopol-  
kjęc y u ^ a łu  d la  sp raw  ro ln y c h , z w o ln ie n ie  ou  
^  drzew a o p a ło w eg o  i u sta n o w ien ie  w szędzie

cen  m a k sy m a ln y ch  na drzew o o p a ło w e  na p n iu  
i łu p a n e .

Na tern m iejscu  m u sim y  w yrazić  nasze o b u ­
rzenie, że prze w. k om isy i aprow . n ied op u ścil 
reprezen tan ta  rob otn ik ów  aby p. m in istr o w i 
p rzed staw ił op in ię  k la sy  pracuj |cej o ap row id o  
w a n ;u naszego miasTa

Rano przyjął m inister na audyencyi przedsta­
w icieli: Prozydyam  mSjtsf.a i d ep iuacyę przedm ieść, 
To w . G ospodarcze i ZJedineoeMnie Ziemifm. depu- 
tacyę  w sp ćld zie lczych  urz. ze w schodniej M a­
łopolski, dyr. pal. R em landcra; dep. cu k iernik ów .’ 
Poczerń po obiadzie w  ratuszu popołudniu  
ster przyjął na audyencyi przedstaw icieli pra y 
Dla braku czasu  m in. Ś liw iński w  k rótkości przed­
sta w ił stan  aprow izacyjny w  p ań stw ie  i  sw e  w r a ­
żenia, jakie od n iósł w e  L w ow ie. O statnio donie­
siono m u, że w  czerw cu  przybędzie do Gdańska

11.500 W AGONÓW  MĄKi L'
am erykański?). O becnie kw °styą. najw ażniejszą jest 
szczęśliw e  rozw iązan ie trudności transportow ych. 
P odczas sw ej p ielgrzym ki po kuchniach o b y w a ­
telskich i  urzędniczych, zau w aży ł mit.ii.ster że  o- 
g ó ł m ieszkań ców

CIERPI BARDZO W SKUTEK NIEDOŻYW IANIA  
się . Z au w ażył rów nież, brak zu pełn ie ow oców  
strączkow ych, to  jest faso li i  grochu oraz tłusz­
czu. Przeto te leg ra ficzn ie  w y d a ł d yspozycyę o  
przysłanie fasołj i  grochu dla kuchen ob yw atel­
skich, zaa  sp raw ę braku tłu szczów  nierów nie p ie ­
kącą, za ła tw i za az po przybyciu db W arszaw y. 
P oniew aż w ielk ie p o łacie  kraju cierpią na brak' 
ziem niaków , oraz gm n y  podm iejskie przeto m i­
nister. by n asycić  m iasto tym artykułem ; zarzą­
dził n atyciim iasjow e przysłanie p oza  k ontyngen ­
tem

400 W AGONÓW  ZIEMNIAKÓW  
N astępnie m in. Ś liw iński przyjął deputacyę: p o ­
w iatu  tarnopolskiego, przedstaw icieli Izby apte­
karskiej, d e leg a tó w  koiruut a biskupiego K. B. 
K., przed1,staw.ck:li k orp oracji gospodnio-szynkar- 
ńktej i  szereg  p oszczególnych  osób, W ieczorem  
o  7 god zin ie m inister odjechał do W arszaw y

w  W arszaw ie a  trw ał za led w ie  i  to  niie w  cale, 
pełni kilka godzin. W ob ec tego że byii pow ołan i 
rów n ież Ltfccy, k tórzy nie byii w ó w cza s  w ,P r z e ­
m yślu zachodżi pytanie czy  też w  P rze­
m yślu nie istnieje K-stelle aust"yacka, złożon a z 
p anów  naczeln ików  oddziałów . P rzepuszczen ie to  
uspraw iedliw ia to, że niektórym  członkom  zv.ią- 
zku, a  oskarżonym  w ezw an ie w y sto so w a ł Urząd  
ruchu z  podpisem  naczelnhca p. Junga.

T o w iele m ów i!

Z życia kcleiarzy.
p PRZEM YŚL. 25-go maja.

związek Kolejowe ó w  z pod znaku en- 
o r 2:16)6 n ie iia w iśc id c o  tylko tknie p ostę-  

2 P°wod'u teg o  że od b yte W ato: Zgi o- 
r̂ zy  sp ó łk i Spożyw czej “ Sam opom oc kolą­
ce g o  waliło pew ną su m ę na budow ę w ła-  

sob llT1U a k oóp eratyw y zastrzega-
'^ o s t iL  ^0jT1 ien m a słu żyć dia Z. Z. K. parę 

Rat, W sz cz ę ło  alarm  i w n ieśli protebt. 
h s^ d k i] D a ^ orcł a przeszła  pod protestem  do 

u ^z,ennego, gdyż niki na seryo  tego  nie 
’ Ptęfk ‘ -wiązek P. Z. K. jest tylko efem erydą  

*• CZY p o ln e j  znutnE z pow ierzcnm .
I w 6 zio c, *“ ‘̂ a jednostek  — ’a co- charaktrrysty- 

°  *ńerzGwcy — diają się p ow od ow ać  
, Miechom, i  .t. p. w  ślepej sw ej n iena-
^ w ać rozbić n aszą  Kooperatywę i

Popj ^ lw ow sk iego  konsum n ‘‘Byt-'.
^  tego . S'^ ^ en ^ y w a  n a  dobre — dochodzi 

aZyięua u l  n aczeinirk sta cy i p Jung od m aw ia
h. frachtu" S półk i jak to  było w  dniu19

k ? ^ ta k ó we a 2 “e komsuin nadaw ał dw a wagfony 
i ^0t). 13 nirzestrzeń dla pracow n ik ów  ko-

<<*SŁal ir z  ^  na s ĉutelt in terw encyi zm uszony  
P. j* y)ąć p ow yższy  ‘'trach fh  

ok^0 'h! ’ d°b rał sobie pupila W iecha, zaw ad o
Zair,, *Tza i dorobkiew icza, który

sofcie m ieć g o  za  Kierownika Spotki z p ow yż­
szych  p ow od ów , p ostan ow ili c i panow ie rozbić 
obecny konsurn a sk ap tow ać cz łon k ów  do “B ytu41.

Działają tu  i inr.c mti “,'si i fwł ęksj .p an ow je"  ; 
którzy przed opinią publiczną chcą uciekać do 
Gdańsira czy  Poznania, w  czem  życzym y sz c z ę ­
śliwej podfcózy.

rćfc m ożem y rów n ież  pom inąć tego, że dla 
m uzykantów  czyteln ianych  a w zg lęd n ie P. Z. K. 
są  p ew n e w zględy, a le  niem a ich dla uczciw ych  
prac. kol. k tórzy należą d o  zw iązku  Z. Z. Ki.

Do tychże protegow anych należą p Knypel,. 
M ory tylko nuty p isze a op łacany jest przez skarb 
p aństw a dalej plaem lsłrz Bajorski, który sw ej  
słu żb y zaw odow ej n :e  p ełn i rzekom o z pow odu  
słaboścs, jednakże zdrów  jest gdyż gryw a po 
nocach  w  różnych tinglacn, czy  w ieczorkach. 
D latego w zrasta  n iezadow olenie w śród  prac. ko­
lej. na tego  rodzaju p ostępow an ie i  p ro tegow a­
nie o só b  trzecjich.

Jednym  s ’owe:m co  nie tchnie m yślą  endecką  
spotyka się z odm ow ą, uczciw apaskiem

n aw etąL, 1 Z aj, , . —  -
Jn a»s w ięk szy  majątek w  P ytaan sk k ln ,,

n ależycie w y le g l iy m o w a e  jak 
p ba7/ionv ^ ^ I tk u  postan ow ił się  w ycofać.

' tytułu dyrektora, gdyż W alne Zgro  
^ ^ - k _ ^ o g ó I e  ogór prac. kolej, n ie zyczył

R l W n
n ad zw ycza jn a  n o w o ść  —  po raz  
p ierw szy  w e bw ow ip  — s ły n u y
d r a m a t  d-€S2rłi£j>„i7c3Lia>  
3 aL > a .ix rłt;a 3 a .a x s  ae (£ 5j(f(jw)

rei c liOnKowi od uiów it p. Jung karty na p o c i . ,  
pospieszny dc W arszaw y — jednak p. W iech  b i ­
ły  dyrektor lub nrzezeń  pr o tegow an y  zaw sze  ią

- uzyskał jait s a to la ż  to  w  całej p e Ł h i jak U
naszego  km iotka lub obszarniku,,

w końcu, w spom nieć należy, że  acl 10—17 
bm. przed sądem  w ojskow ym  zosta ło  p rzesłu ­
chanych około  25 o r ó i  (prac. kolej.), którzyU %  
lośnjair .en uo jako św iad k ow ie w  sp raw ie osta-  
tm ego Stojku który p oslan ow n  w ydzia ł cen .ralny

Najemnik czeski o wyniku piebi- 
stytu na Śląsku.

O sła w io n y  K ożdoń, renegat, p o lsk i na Siąsku  
c ieszyń sk im , który za czasów  istn ien ia  m on ar­
ch ii A usT o-w ęgiersk iej b y ł zac iek łym  germ ani- 
za to ie m  lu d u  śląsk iego  a o b ecn ie  uw ija się  po 
terenie p leb isc y to w y m  jak o  n ajem n y p ła tn y  pa­
robek  C zechów . rp rorok u je“ n astępu jący  w ynik  
p leb iscy tu  n a  Ś ląsk u  c ieszyń sk im  :

120.0UO C zechów  b ęd zie zw artą  m asą g łoso  
w a ło  za p rzy łą c-en iem  do repu b lik i czesko-sło- 
w ack iej. Z 80 .00J  N iem ców  będzie CO.000  g ło so ­
w a ło  za Czech mi, 20 .000  za P o lsk ą . Z 240.0C0 
P o la k ó w  50 .000  od da g ło sy  za C zecham i (!) 
160.000 za P o lsk ą . Z tego  sto su n k u  g tosów  —  
tw ierdzi p rorok  —  m ożn a  p ozn ać że p leb iscyt  
n ie  j rzed staw ia  d la  C zech o-słow acy i żadnego  
nieb ezp ieczeń stw a.

Pisma śląskie me wychodzą.
CIESZYN. (Pat j D ziś p ism a ślą sk ie  nie w y­

sz ły  n a  zn ak  p rotestu  p rzeciw k o  zap row ad zen iu  
cen zu ry  prew encyjn ej. W szystk ie p ism a cies/.yn* 
sk ie w y d a ły  od ezw ę do lu d n o śc i, w której tłó -  
m aczą sw ój Krok i zap ow iad ają, że n ie podda­
dzą się cenzurze, ch o ćb y  to  m ia ło  za sobą p o ­
c ią g n ą ć  zaw ieszen ie  p ism , i że w razie n ie m o ­
żn ośc i w y d a w a n ia  p ism  drogą le g a ln ą , będą  
zm u szon e p ostarać się o k o n ta k t z czy teln ik am i 
n a drodze n ie lega ln ej, gd yż nie ch cą  p ozosta ­
w ić sp o łec ze ń stw ! p o lsk ieg o  n a  Ś ląsku  w  tak  
w ażnej c h w ili bez p o lsk iego  s ło w a  dru kow a­
n ego.

Ie!sm ii M  W ab  ( M m
ZAKŁAD APROWIZACYJNY MIEJSKI Wzy­

w a  kup ców  rejonow ych d z iJ n icy  I IT, III; IV 
i 'V by zg łosili s ię  w  Zakładzie dn$a 29-go maja, w  
sbfcotę zaś kupców  rejonow ych ubiel. VI., zarzą­
d ców  konsum ów  i zak ład ów  dnia ,31 go  maja w  
poniedziałek cełem  \rj-kupna asygn at na cukter 
•niic^airmowany.

Cukier ten snrzed aw an y b ęu zie na kartki cu- 
itrowe w  ilości po 250 gram ów  na osob ę po ct-n-e 
14‘70 marek t. f. 21 koron za kg, prócz kosztów  
opakow ań r .

Zarazem  w zyw a  s ię  pp. m ężó w  zaufania by 
zgiositi s ię  w  biurach okręgow ych celem  odbioru  
kart icukrowych w e  w torek  dn a 1 . czerw ca. 
Opłata za karty cukrow e w ynosi po 10 fen igów  
od sztuki.
j M iejski Zakład aprowuzacyjny.

t / ł y n  i jrł tjr :: Pasaż MiKolascha.
, , Zmiana programu dwa razy

u , u w  w tygod.: we wtorkii piątni

Od czwartku 27. maja 1920. 
W i e l k i  ^ S b i P o d r a i a r z :

GUS X
Wielki d r a m a t  Krym inalny w  4  ak tach .

U z u p e łn i p r o g r a u  w yb orn a  k o m e d y a

„ F l e g m a t y c z n y ,  m ą ż ' .

a

W głównej roii

Henny Psrten
j e d n a  z najulubieńszych 

artystek filmowych



8 „DZIENNIK l IJDOWY"

© K Ł l i S S E ^ I  k  W

Wedii#a Gramofon ZJ5 { g
do sprzedrnia. Wiadomość 
Działyfiskich 3. II. p. drzwi 
Nr. 8 3 9 - 5

W a ź a e  m? P a ń !

w Borysławiu poszukuje 
/.doinego czeladnika do ro­
bienia kół, umowa pracy 
ustnie lub pisemnie, '.pro- 
wizacya zapewniona. Z gło­
szenia zaraz. -  A d-es:
Porczak i Stanisiaw Łuć,
8orvsław 933- ^K apelusza słom kow e kazde-

lgo rouzaju przerabia na naj­
nowsze 'asony P ierw sza  
K rajow a Fabryka kapelu-

. . .  i j s z y  R udolfa  N euw elta  —pozyczk. kupuję. G łęuoK aLJ ów  R a l- noWfl 3 .
21- 1 p. drzwi na lewo. j

Austryackiu

a b S b g l k U S f l i  Ponlsśuijzy 
S t a i k o w e ^ r o v v ^ !P0SZUKU16, posadV P,zy 3wo-, , , , . rze lub folwarku iakć pod-
dam sku-, m ęsk ie  i ,d 2 ,e"iieśniczy lub ekonom . Naj- 
c ln a e  hurtownie i częśu ow o.ije_ sze relerencye. Posadę 

R j n 0W.8Z e  m o u ek  n?* m oże n hiać każdeeo czaru.m oże objąć każdego czasu. 
Zgłoszenia łaskawe do Adm. 

Dziennika Ludowego" dla 
Józefa Flecka.

deszły- — Urzeiasonowania 
słom kowych i filcowych ka­
peluszy przj im iję  Lwów, ul.
Kościelna 1- 8 (groach Izby
rękodzielniczej J. T W oRZY  j  !
JAN5KI, gen. zastępca D a - k j j ł j i j j o  Z łoto, Srcoro 
rowej fabiyki kapeluszy ucj ,®m J y  biyianty i sziucz- 
Wyśleiiicach skiadnica :|ne zęby- płacę bezwarunkowo 
Lwów, ul. K oście ln a  I, S.majwumennib -  WANDEK.

,oho1' Bema)

z dobrego
P lP r tW  ł5 7 J l lwowska pa-j1 o i i n n m *  aomu przyj- 
■ I**1 W w ł O rowafarbiar r.ie najchęiniei posadę do

Z Ę B Y  s z t u c z n e ,  Z Ł O  T O .  
S R E B R O ,  B R Y L A N T Y

kupuje s ła le  firm a

E D M U N D  M A R Y A N  U E E R
broóro, Cfiorążezyisna 7

J Zakład malarstwa dekoiacyjnego
a  pod firmą

1 URfAN HETMAŃCZYK
S  jest nadal prowadzony przez żonę teg; ż (wdowią) 

przy pomocy zastępcy fachowo-przemy^łowego, 
A prosząc nadal o ła kawe względy
K z poważaniem

M. łMmańczykowa, Lwów, IDchannwskiego 58 I
i w j a i

u5»o33L i c j o a c ^ a ^ w a a  i  jp-j«  a i s r i s  ^ ?

h e ?  Ś W I E R Z B Y  =  #
w y  a t ę p c ę )  ą o e  J  w i t o  k i  o a t T

iW.Se Dr, HEl MERICHA
CCNji! 8  Mk., 15 Mk i 24 Mk.
MYDŁO DO TEOOt 7 Mk. :
ZIÓŁKA KRbW CZYSZCZĄCE 5 Mk.

. j a B J O t z - K r - a r  b b c z  i  - w

i .  n fW E U  « .  PIK B M W ®

utworzony Z a k ła d  m e u b a n f c z s i y

L  C s u w e r i  i  A r n o l d

L w ó w ,  F r e d r y  3  (róg B a io reg o )

poleca Motocykle, Rowery. Gramofony — Naprawa 
m oiorów benzynowycii, ropnych i t. p. — Specyainy 

oadziar dla naprawy rowerów i gramofonów.
„ P r i m u s y "  n a p ra w ia  s ię  na p o c z e k a n i u .

^ b » B > e M s i i g « R 9 a f l a a H n H C i i « a u c i > * '

ZaKład dentystycino>iechviczD7

!  l y ^ w d i n a  P e k e l i a n n a

a wykonuje wszelkie roboty weaia?
( n a jn o w sz y c h  sy s te m ó w

f Lwów, KazimierzowiKa 17, pasiit-

dzieci lub do towarzystwa 
starszej osoby, ew e r t  na 
wyjazd Z głoszenia do aam. 
„Dziennika Ludowego* pod 
„Panienka".

nia i pralnia chemiczna Ma­
ryi ZduńczCk i Jana Gaw­
rońskiego we Lwowie, Króla 
Leszczyńskiego 9. przyjmuje 
w szelką garoerobę do farbo­
wania i chem icznego czysz
czcn,a w terminie 4-dnu> j)0 P . r ^ i ę -

poszukuję spólnika z kapi­
tałem 50.000 Mk. — Byt za- 
pewmiony. — W iadomość w

wvm.

Introligatorki
zdolne znaldą stałe zajęcit Adm nistracyi pisma.
// drukarni Ign. Jaegera w e |--------------------------------------- —
Lwów e, ul. Sykstuska 33. i | ( U p j ę  f C r t e p i a r t ,

l ! v  i h l l  -v Mifdnirrj wieku 
U d u l i  i i  poszukuje posady
Jo zarządu oomu post-resi 
Z. P. Lwów.

„lanino lub fisharmonium  
.iłacąc najwyższe ceny w 
miejscu i rta prowincyi. — 
,vlarkiewicz Szeptyckich 6.

£ 7 1 2 *  C S U *  ^adczukowe i metalowe w y  
« » “  ■  konu;e po najtańszych cenach

**“■’“ tóajts Slasorman*S j-J» n t n n K j u  1- J 9

f M W S f t t l T W  weneryczne, skórne, zastarzałe -  
S leczy a ] » c y c  i a t a .  m - .  

F 3 R . I S C B C ,  t i l i o a  W a ł o w a  1 . X X .
Wstrzykiwanie preparatu N eo Salyarsanu tylko przed­
południem, 872—26

Rada szAotsa fenjaba
urządza w dniach

pd 21. dc 26. czerwca br.

Kurs blbfjntekarski
celem odpowiedniego w y s z k o l e n i a  kierowni- 
ków (czek) bibljotek oświatowych i szkolnych. 
Program Kursu obejmuje wykłady z historyi i 
teoryi bibliotekarstwa, tudzież ćwiczenia prak­
tyczne. D o korzystania z tegoż Kursu zachęca  
się przedewszystkiem  nauczycielstw o szk ó ł pow­
szechnych i średnich, tudz>eź pracowników oświa­
towych. U czestnicy z prowincyi znajdą Dewne ułat­
wienia w pom ieszczeniu i utrzymaniu. — Zgłoszę* 
nia uczestników  przejmuje R rd a  szk o ln a  kra­
jow a , R eferat w y ch o w a w stw a  i op iek i nad  
m ło d zieżą , L w ów , O sso liń sk ich  1 ! , IH p. n a j­
p óźn iej do d n ia  10. czerw ca  b. r. ponieważ 
liczba uczestników jest ograniczona. — Uczestnicy 
ze sfer nauczycielskich, przyjęci na Kurs otrzy­
mają potrzebny uriop

13-  c & e r s f ó a  b r .
od b ęd żia  s i ę  w in s ty tu c ie  T ach nu lo  
g iczn ym  Izby h an d low ej i p r z e n iy s ło w e j  

w e  L w o w ie

p o d  k ie r o w n ic tw e m  p. W ła d y s ła w a  
R o g u sie w ic z a  m a jstra  k r a w ie c k ie g o  

w e Ł w o y ic .
Z głoszenia prze row noczesnem  wnoszem u  
poaań pisemnych udokum erto„anych, należy 
wnosić do Dyrekc i Instytutu, Bouriaraa a.

I I I I I

Kto pragnie mieć O  JEI X J  x  JE3 tamo 
i dobrze wykonane ze swej skóry niechaj spieszy 

do Kooperatywy robotników szewskicn

„ P l t Z Y N Z Ł O Ś  Ć“
ul. D u m a ^ a llc it .ó w  1. 9

Dla konsnmów i Związków zawodowych wy­
konuje się po zniżonych cenach.

poleca się

J a ,  Itw n ja w  oraz S i l s t i n  raihtiiWI!
mm

K ościół demokratyczny .
Scryaliści a niepodległość Polski
W imię k r z y ż a ................................
Przewrót w P o l s c e ......................
Lec Pieśni  ......................................
Między Polską a Ukrainą . .
N;, marginesie c iwili . . .
Złoty dar ; złowi,'ka . . . .
Sześ: tygoani w Rosyi . . . .  6
Utopia . .
WoreK J u d a s z ó w ................................
Imperyalizm jako najlepszy etap 
W kwestyi wychodżctwa rob polsk. 

do Francyi ■ . . . . . .
Czerń jest P. P. S- i do czego uąży 
Objaśnienie programu rolnego PPS- 
D o m łodzieży
r. dziejów piasy socyalistycznej

Pocztówki S u lk ie w ic z a ......................
j e 2us i judasz . ...........................
Śm ieszne historye ...........................
P r o w o k a t o r ...........................................
Z Burzliwej d o b y ........................... .....
Ciernie Śląskie . . . .  s  . . 
Socvai,zacya i Rady R ooou iicze .
Rady Fabryczne i Związki Zawodowe 
Kwestya kobieca . . . . .

Zarys stosunków  Galicyjskich

M A S Z Y N I S T K A !
lufa m a s z y n i s t a  na „Underwood* i do 
innych  robót biurow ych oirzynia dobrze 

płatne, stałe zajęcie u firm y 0 1 V
l ó w o W B l c a ,  1 .  4 8 .  '

Reflektuj? się tylko na pierwszorzędne siły

Kto jedzie do kąpiel!
niech me zapomni wziąć ze sobą kilka flaszek ekstraktu
. . W O K K  |  u  poprawia smak zup i potraw 
 ----------- ----------------I—■ jest pożywny i posilny.

Wszędzie do nabysia?

P -czątki polsk iego socvalizmu 
Domy ludowe w Belgii - • 
Ubezaieczenie społeczne  
Rozwój ustroju państwowego  
Gwarancye wolności osobistej 
T ow arzysz! . . . . . .

Antysemityzm i socyalizm  . ■ 
Zajady ustroju Państw 
Reforma prawa m ałżeńskiego

1 Mk -  fan
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DO NABYCIA

w  L u d ow em  T ow . l y d a w p i f ^ 111
lwów, ul. Sykstuska 21.

C h ł o p c a  d i  r m i s z f i o i a  8 * *
lub poszukuje ,

dz;;8wc/yny Adm „DztOknika

<4 ą  •  »  1  j  «  |  n o  b t c i a

i i r a r m  A  t f f l f j / l j p 1?  O S I W O ,  H K-*rł«fcw«wnFfern. ■*
4 A 4 4- *  Lit-̂  ju 4 r  .«■ »  »• '  * 9.A  5» 'k. «r J  A  4 A A ż  t  V Ig. X' JEj-™' v  " '> 'vx+‘ r> , u l  S'p*.?ćc EiA; f-i1-’- y 1

Zm Ł noczc raa. I fwdarra oapowiedzudnyi JAN SZCZVREK Drukiem A. Goldmana w # L w ow ie, SyksW5^3


